CENA PKENUMERATY: 


We Lwowie mies. .. . kor. 13: = 
Z dostawą do aomu . kor., 13* = 
Na prowincy! mies, . „ Kor. 38: — 
% | W innych państwach , kor. 13:36 


Ar 11. aów, pon'edztatek 12 stycznia 1920. * Rok ili 
CENY OGŁOSZEŃ: 


| a Ogłoszenia za wiersz norp. 1 K 
Ę ; ł | Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Poo kioniką wiersz „.. „SK 
Drobne ogioszenia 30 h.za' wyraz 
F Adres Redakcyli Admim'steacyi 
z Lwów, ul. Sykstuski e łk 
Cena aumern poje lydczogOk 
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Ratyfiiacya pokoju z Niemcami 


Kontrofonzywa bolszewicka pod  |Fatyfikacya pokoju z Niemcami, 


a WIEDEŃ. Pat. B. K. 9. bm. Agencya Havasa,, 
Dynaburgism. 


Uroczystość podpisania protokolu, na mocy któe 
z k A f steki wrd Teo Ukończony będzie stan zawieszenia broni 
mlnegn inku poleskim ruch przeciwbholszewicki wśróc 
Ki omunika? szłabu sk [nea miejscowej ludności przybiera coraz większe 


i wymiana ratylikacyvi, która ustanowi stan po- 
kojowy między państwami koalicyjnemi a Niem- 
caini, składa się z dwóch części. Najpierw przed- 
stawiciele pięciu mocarsiw zbiorą się w mini« 
sterstwie spraw zagranicznych. poczem br. Ler- 
sner I von Simson będą zaproszeni do pedpisa- 
nia protokołu z 1 listopada 1919 imieniem Nie- 


z 10 stycznia 1920. rozmiary, P ć y A 

Front litewsko-białcruski: Bolszewiey wpro- Front wołyński : Bołszewicy w ah i 

wadza gc nowe siły, atakują nasze pozycye na | WCZGTaJSZCZO „dwukrotnie ponawiali aiaki na 

północny wschól od Dyn burza. Wszystkie ich |nsze stanowiska pod „Lubarem. „Ataki > 20- 
usiłowania rozb jsją się o męstwo nsszego żo!.|stuły z wielkiemi dla nich sua ami odparte, 


nierza Na zachó i 1 południe od Połoska od P. o. szefa sztabu generalnego: | miec i otrzymają pismo od Clemenceau, w któe 
dz ały nasze dokonały szeregu śmiałych wypa Hall [erT rem państwa koalicyjne zobowiązują się do zni- 
dów, rozbijając placówki boiszew ckie. W do generał podporucznik, żenia ilości materyału morski go, wymaganego 
bnych tych ukcyach zdobyto 5 karabinów ma- : za zniszczenie floty w Scapa Flow. Druga część 
szynowych i wzięta kilkunastu j ńców, Na od —0—' uroczystości odbędzie się zaraz potem w hali 


OEA S © WSZERZ Z AA, | ze uavOwEj. Trzynaście panstw, które ratyfikowały 
traktat w Wersalu, będzie tu reprezentowanych 
a to każde przez jednego delegata. 

Wymiana dokumen'ów ratylikacyjnych spro- 
wadzi natychmiastowe podjęcie stosunków dy- 
plomatycznych między sprzymierzeńcami ą a 
Niemcami. 

POZNAŃ, Pat. (Radyo z Paryża) Uroczystość 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych odbędzie 
się dziś popołudniu. Obecni nędą przedstawiciele 
glównych mocarstw sprzymierzonych i zaprzy» 
jażaiouych. 


|) t = m LJ a " 
Armia Kołczaka nie istnieje. 
WIEDEŃ, (Pat.). B. K. z Paryża, 9 b m. B. | wojskowe, które się colnęły wzdłuż linii trans 
Revtera. Armia K.łczaka jako czynnik wiz odjąć gA mieli po drodze siarcia z boisze- 


wy nie istneje węcej. Czesi i inne odaz aty! wikami. 
EEEE a 


e e. m 
Wojna domowa w Bułgaryi. 

BAZYLEJA, 9 bm (Pat.). Według doniesień | wili silny opór. Rząd bułgarski wystosował do 
dzienników z Sofii, w poszczegolnych okręgach | mocarstw koalicyjnych notę, w której wskazuje 
Bułgaryi wyducerła formalna w.jna domowa. |na niebczpieczeńsiwo grożące krajowi, o ile nie 
W Soft i Flipojolu ludność n padła va rzą | nastąpi natychmiastowy dowóz żywności. Dalej 
dowe składy żywności į zrabowała je. Znaczna |zaznacza rząd bułgarski, że w prziciwnym razie 
liczba wojska i policyi była bezsi na. Następnie | nie mózłby brać „odpowiedzialności za „bezpies 
ludność udała się z miast na wieś, napadując|czeństwo, spokój i porzą:ex w kraju i byłby 
na domostwa chło skie, Włościanie jednak, któs | zmuszony wtedy zarząd nad Bułgaryą powierzyć 
rzy byli dcbrze z rganizowani i uzbroj: ni. pe j a najwyższej. 
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Inwalidzi polscy wracają z Syberyi. 

WARSZAWA 10. stycznia (Pat.) Przedstawi- 
ciel dowodztwa polskie,o*na Syberji pułkownik 
Burbard donosi z Władywostoku, że rozpoczęto 
wysyłkę statkami inwalidów. Inwalidzi wysy- 
łani byli grupami. Dnia 10 z. m. odjechała 
pierwsza giupa statkiem do Tryjestu. 


a 


Półtora godzinne zawieszenie broni, 
HAGA. 9 stycz. (Pat.) Według urzędowych 
doniesień, estonski sztab generalny zawarł Za 
wieszenie broni z bo szew kami, k'óre rozpo- 
częło się w ubiegłą sobotę o godz. 10 30 i trwało 
tylko półtora godziny. O godz. 12 bolszewicy 
wszczęli gwałtowny ogień przeciw E-tończykom 
na [ron ie Narwii, Estończycy jednakże, prze 
w:duiąc napad, nie zmniejszyli swoich sił na 
froncie, skutkiem czego z łatwością napad od- 
parii. 


W Paryżu radzą nad losami Świata 


WIEDEN. (Pat.), BK. z Paryża. Wedle „Pe- 
tt Par:sien'* konierencye prezesów ministrów 
Lloyda Georgea, Nittiaga i Clemenccau odbywają 
się niezależnie od posiedzeń Rady najwyższej. Jak 
donoszą pisma angielskie, ma być po załatwieniu 
kwesty! Adryatyku wzięta pod obrady kwestya 
turecka a w szczególności sprawa Konstantyna- 
pola. Ponadto zajmować się będzi2 konierencya 
ministeryalna następującemi sprawami: 

1) zarządzeniami celem natychmiastowego wej- 
ścia w życie traktatu pokojowego, 

2) sprawą wystosowania noty do Holandyi w 
sprawie wydania byłego Cesarza niemieckiego, 
Wilhelma Il., 

3) zarządzeniami co do wydania byłego na- 
stępcy tronu niemieckiego i innych osób, które 
koalicya ma pociągnąć do odpowiedzialności, 

4) przygotowaniem nowego przymi-rza obron- 
nego francusko-angielski-go, które ma zastąpić 
traktat gwarancyjny francusko-amerykański na 
wypadek, gdyby Stany Zjednoczona tego ostat- 
niego nie podpisały, | i 
4, 5) sprawą rosyjską, i 


= 
Ofenzywa bolszewicka. 

WIEDEŃ. Pat. B. K. lskrowo z Moskwy, 
Sprawozdanie frontowe, Na wszystkich frontach 
czynimy postępy. Liczba jeńców i ilość łupów 
przy zajęciu Krasnojarska są nieprzejizane, Doe 
tychczas naliczono 60.000 jeńców. 

=" a A 

Gznowiona agitacya rewolucyjna 

w Niemczech. 

WIEDEŃ, (Pat.) „Der Morgen* z Berlina, 9 
bm, Stronnictwa nitzawisłych socyalistów i ko» 
munisiów uprawiają ponownie energiczną pro- 
pazandę, Rozwój wypadków przyspiesza wzra: 
siająca drożyzna i brak węgla. „Leipziger Zei- 
tung* donos', że robotnicy postanowili urządzić 
strejk genera'ny w całych Niemczech, jeżeli u. 
stawa © radach fabrycznych w obecnem swo- 
jem brzmieniu będzie przyjęta. 

Równocseśnie wzmaga się strejk kolcjarzy, 
Dziś odbyły się w Berlinie liczne starcia strej: 
kujących z robotnikami chcscymi pracować, 
Wiele sklepów żywnościowych, cukierń itd, zga 
staio spląirowanych przez tłumy. 


—p— 
45 000 anarchistów w Ameryce. 
WIEDEN (Pat.) B. K.9. lm. z Waszyngtonu. 
Departament Sprawiedliwości stwierdz ł dotych- 
czas istnienie 45000 anarchistów, których na- 
zwiska bę 4 ogłoszone, gdy będzie uchwalone 
ustawodawsiwo potrzebne do ich ukarania. 
Wedle wniosku rządowego będą spissi anar- 
chistyczne karane 20-lctniem więzieniem, a t.kże 
i śmiercią w razie, jeżeli bunt faktycznie wy- 
buchł, aibo jeżcii nas ąĐiła zdrada stanu. 
—0— 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Nr. 1$ 


kiarka i korona. 


W warszawskiej „Trybunie zamieścił tow. 
pos. Diamand następujące wagi: 

Państwo, o więcej niż jednej walucie, jest ab- 
surdem, przeczy wszelkiej ingerencyi swojej na 
stosunki finansowe ! handlowe wewnętrzne, a 
zatem na najważniejsze funkcye nowożytnego u- 
stroju państwowego. Dwie waluty w państwie, 
waluty odnoszące się do sieble wrogo, walczą- 
ce ze sobą na targu, wytwarzające nawzajem 
wobec siebie najzmienniejsze relacye, to chaos, 
to zamieszanie, wykluczające wszełką stałość w 
życtu gospodarczem, nie mogącam się zoves 
bez pewnej właśnie stałości. Dwie waluty, to 
podział państwa na dwa obozy o wprost przę- 
ciwstawionych sobie interesach, to dwa wnrogle 
czynniki, czyhające ma wzajemną zgubę. Kto my- 
Śli o jednolitości państwa, musi dążyć do jedno- 
litej waluty. Około każdej waluty gromadzą się 
szeregi najżywotniejszych interesów, wnogich 1n- 
teresom drugiej grupy, 


DWIE WELUTY TO CZYNNA 
RNTYPANSTWOWY 

Bywały czasy, w których waluta było czemś 
oderwanem od państwa, czemś samodzielnem, fun- 
dowanem na zasobach złota i srebra, na dobrych 
pretensyach banków, pod kontrolą pub'iszaą pro- 
waądzonych, wtedy związek między państwem a 
walutą był luźniejszy, jedno nie warunkowało bez- 
puśrednio drugiego. Dzisiaj banknot, to państwo, 
cała jego wartość, całe jego znaczenie polega na 
tem, że państwo za nin stoi. Wyjąwszy może 
Amgiię, tak jest we wszystkich państwach, które 
wojnę prowadziły. 

Cała wartość noty, to podpisy fumkcyona- 
rjuszy państwa, to kontrola ciał parlamentarnych |i 
nad ciągle wznawiającemi się emisyami. Poza- | 
tem nota nie przedstawia żadnej wartości, jest 
obrazkiem mniej czy więcej artystycznie wyko- 
nanym. 

Nikt nie jest w stanie oznaczyć istotnej war- 
tości marki polskiej, i korony polskiej, korony, 
mającej prawo otiogu w Polsce, czekającej bądź 
stempla act moim 13 z wymiany na notę, 
ERATA 92 WTC 4,200 ARARAT SAAINZ KACA. ZAC RER R ZRT SE SEED 2 OREW EEEE ZY Z R OWCZE PEAK RECT CY EA ACE 
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Obrazki bez refuszu 


Waluta. 


Waluta jest starą, mię edzynarodową laftryn- 
a, znaną w historyi świata, od niepamię tnszh 
czasów. Jest alfą i kmegą ludzkiego życia gdyż 
przy urodzeniu przyciska się wystającą pępko- | 
winę dziecka groszem, a człowiek odchodzący 
po śmierci w mroczne królestwo Hadosu, mieć 
musi przy sobie obola na opłacenia Charona. Ka- 
żde państwo miało swoją walutę, a miarą warto- 
ści waluty, >< mądjność i wielkość królów 
i narodów. 

O ie chodzi o śołsłośź, to pierwszy jnteres 
walutowy doszedł do skutku za czasów, gdy 
łudzkość była jeszcze w kolebce swego istnienia, 
a mianowicie w chwi, gdy Ezaw sprzedał Jakó- 
bowi prawo swego pierworodztwa, za miskę so- 
czewicy. — Miska soczewicy odeg grała w tym wy- 
padku rolę równoważnkirca waluto wego, gdyż wa- 
luty, w pełnem tego siłowa znaczeniu w tych 
czasach jeszcze nie było. 

Drugi interes walutowy — kiedy to Judasz 
Iskaryota sprzedał Chrystusa za 30 srebrników — 
stał się przyczyną niesł; chaneg w w dziejach prze- 
wrotu, który iudzkość wyprowadził na nowe dro- 
gi żydia tuwha 1 myśli. 

Nawet Sparta izolująca się zupełnie od Oto- 
czenia, nie mogła zupełnie obejść się bez wę edy 
i wprowadziła u siebie w obieg walutę żelazną, 
na wzór austryackich 20-i0 hałerzówek, za któ- 
rą można było «w Sparcie kupić miskę czarnej po- 
iewki, albo sympatyczną niewolnicę helocką — 
pwiezas gdy to u nas na wagę złofa opłacić 
tracha. 


Pierwszą reformę walrrtovą i to radykalną, poniżenia ? hańby, przynajmniej w oczach opjnii strzyczkach!... 


zdotioną znakiem państwa polskiego, na złoty 
lub markę. Nominainej wartości kursujących dzi 
siaj w Polsce not, nikt nie zaa. Bilet markowy 
polski tak okreśia swą wartość nominaną: Pań- 
stwo polskie przyjmuje odpowiedzia!ność za wy- 
mianę niniejszego biletu na przyszłą polską wa- 
lutę, wedug stosunku, który dla marek polskich 
uchwali Sejm usiawodawczy, Losy korony pol- 
skiej, zupełnie są identyczne, stosunek wymia- 
ny oznaczy Sejm ;polski, niewiadomo jeno, czy 
ustawodawczy. 

Korona ma pewną wyższość nad marką pol- 
ską. ze względu, że po za zobowiązaniem państwa : 
polskiego, ma pewną podstawę w austro-węgier- 
skiej masie konkursowlijj 1 z tego tytułu ma no- 
tacyę na światowym targu pieniężnym. 

Wymiana towarów pomiędzy częściami Po!- 
Ski, w których przeważa obrót markami, a tych, 
w których dominuje korona, jest nieograniczona, 


państwo wypłaca żołd żołnierzom i płacę funcyo- | 


naryuszom bądź w jednej, bądź w* drugiej wa- 
lucie. Stąd zapotrzedowanie jednych 1 drugich i 
not jest niestałe, potrzeba wyniiany jednej na 
drugą, często bardzo ożywiona. Stąd zmienność | 
relacyi, niestałość tak zwanego kursu, Bywały, 
czasy, w których markę dostać można było le-| 
dwie za dwie korony, od kiiku miesięcy nastąpi: 
zwrot i marka kosztuje tylko coś ponad 120 
talerzy. Stosunek kursowy marki do korony zbli- ` 
ża się do stosunicu kruszcowego, n-ati s 
WSZYSTKO ZALEŻY OD CHWAŁY SEJMU | 
NSTBWODAWCZEGO. i 

Tak samo korona Gomicylowana w Polsce 
jak i marka polska, w Polsce jest tyle warta, 
iie sejm uchwańi za mie policzyć. Są to weksle in 
bianco, których wysokość oznaczy dłużnik we- 
die swego uznania, „a że tego samego dłużnika ' 
posłada korona żyro, co marka akcept, „więc 2; 
wartość ich jest równa, a jedyna ich miara to 
wartość kruszcowa, którą Sejm winien wziąć za 
podstawę relacyi. innej miary niema, miara pro-. 
ponowana przez ` obecnego ministra ’ skarbu jest: 


fantastyczna, miereaina. Któż określ a i kom 
TUP OREN ANAA AAA DE PAY CAE 


OD 


, | no, byli po myśń sejsachte! sami sobie winn; , gdyż | 
nikt ich do kredytowania mie przy zmuszał. 

W. Polsce słyszymy o waluci2 dokładniej za 
czasów królowej Bony, która swoje „Sumy“ u- 


lokowała niebacznie u króla neapolitańskiego, a | 


ten odmówił później wypłaty dla „braku drob-. 
nych“ — na wzór banków Iwowsl:ich. Później i 
znowu słyszymy © walucie za czasów Imci Pana 
Zabłockiego, który puścił się na niegodny sta- 
mowi szłachechi»nu proceder fabrykacyl mydła | 
i wyszodł na tem, jak Paderewski na obsia'unkach 
zagranicznych. Pozatam o walucie w Poisce ni 
gdy dzięki Bogu mie słyszano. 

Coś przebąkują o wiecznie pustym skarbcu 
polskim, albo to są wymysły finanseryi angielsko- 
żydowskiej! Dzięki walucie i jej topiywom nje do- 
szło u nas nigdy do tego, do czego doszło np. 
we Francyi, gdzie zdobyto Bastylię, ścięto gi- 
łotyną jakiegoś tam Ludwika, a nasiępcę tronu 
oddano na praktykę do szewca. 

( My dzięki Bogu nigdy nie mieliśmy wiele 
wspólnego z walutą... 

To dobre dia Angielczykków, chytrych prze- 
myś!nych Italczyków, czy Amerykańczyków, ży- 
dowinów chciwych, czy Niemców zachiannych ale 
nie dia narodu będącego od wicków przedmu- 
trzem Europy, a obecni: drutem kolczastym przed 
Saracenami i Scytami dzikiej Botszewicyil... 

A więc: Pereat awa — Na p wje Veto!. 4 
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Dwie metresy po mathóóch zRałberacdi s'ostry, 
Koroną i Mareczka, opuszczone przez swoich ko- | wi 
chanów, znalazły się — jak to mówią — raptem 
na lodzie. Już przy końcu ich stosunrau z „Kalse- | 


na marki czy korony, kiedy dla każdego towaru 
dia każdej miejscowości igst ona inna. Za osiem 
marek kupi w Poznańskiem 50 klg. kartofli, za 
pięćdziesiąt 100 klz. pszenicy. We wschodniej "Ga- 
łicyi zapłaci za taką samą ilość kortofliji 250— 
300 koron, a za cetnar metryczny zboża 2000 
koron, a częsfo i więcej. Czy różnica w sile kup- 
na może tutaj być podstawą relacyi? 

O przyczynach zmiany relacyi marki do koe 
rony, na korzyść tęj ostatniej tax zwana opinia 
podaje powody najdziwaczniejsze, a przecież to 
proces niebardzo skomplikowany 1 dosyć przej- 
rzysty. 

Państwo pokrywa ogromną większość swo- 
ich potrzeb emisyami marek polskich, tych ni- 
gdy na targu nie brak, drukowanie zaś nowych 
not koronowych jest wykluczone. Z każdą no- 
ka emisyą marek, zmienia się stosunek popytu 

i podaży na korzyść korony. Piodaż GOZER jest 
!z każdą emisyą więlssza. w 

Badacz polityki finansowej dry rzą* 
dów niepodległej Polski, o ile badania nie pozba= 
| wig go humoru, nieźle się ubawi, gdy zobaczy na 
igranicach pp. Englicha i Karpińskiego, bron'q- 
cych koronom wstępu, a teraz pana Grabskiego, 
jak jednocześnie na jednej granicy broni koronom 
| wstępu, a na drugiej — ucieczki. Trzebaby się 
| zdecydować: abo korona „jest pożyteczną, tbo 
, szkodliwą, jednocześnie jednem ;i drugjem być 
nie może. O dle zakaz wwozu koron jest zrozu» 
„miały, ze względu na przymus Po'ski do Ich wy- 
i kupu, zrozumiały, ale w naszych stosunkach dľa- 
tego źle wykonywany, to z drugiej strony, Wy- 
| wóz zwalnia skarb od ofiar dia tych koron, a pans 
istwu daje towary lub zagraniczną dewizę lcpszą 
od niestemplowanych koron. 

Jedyne, co państwo winno uczynić, co Za 
pewnia niezawodny sukces 1 jest jedynem wyj- 
ciom, to j.st wykonanie wniosku dwu” rotule przez 
(większość sejmową odrzuconego, wniosku na O- 
| stempłowanie koron na markę po'ską wedlug re- 
lacyi kursowej, bez przymusu stemplowania. 

Kio chce zachować koronę, jako zagraniczny 
,Środeic płatniczy, niechaj * uczyni, by tylko ko- 
rony niestempłowane z obiegu wewnętrznego w. 
Polsce były wykluczone. 
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wicdzieli o tem, że są to liche indywidua, dyabła 
warte, które prędzej czy później upadną tak ni- 
sko, jar tylko whirzaies na ż jszego auto amen w 
(upaso nogą, ale za wszelką cng cncieli zachować 
„decorum“, wobec tych, którzyby z hańby ich 
kochanek, wysztuli daieko idące wnioski co do 
ich własnej impotencyi. — Dlatego trzymali obie 
stostrzyczki mocno w garśca!, próbowali dobrem i 
złem, prośbej i grożbą, |porswązyą i siłą powstrzyr 
mać otie siostry przed stoczeńiem się w bagna 
hańby i prostytucyi . 
Nie pomogio! — Nie pomogło złoto, które 
„Kaiserzy”” brali za Żelazo od naiwnych wierzy- 
cieli, aby niem zaspokoić nienasycoay głód Ko- 
rony i Marrecs, nie pomogły nowe suknie faa 
brykowane dla nich w picrwszorzędnych menni- 
cach, ni skrupulatne strzeżenie obu siostrzyczek 
aby się nie wykradały za granicę. Nic nie po- 
mogio!.., 

Czy: (można powstrzymać zawodową kuriy- 
zanę od! stoczenia się w błoto uliczne?.., 

Kup jej maszynę do szycia i jedwacną ka'kę, 
wynajmij jej pokoik przy inieligentne', chrześćii- 
jańskiej rodzinie, daj jej rodziama ajeplo i szczę» 
ście z cerowaniora skarpetex, wikt pożywny i 
pod czytaj jej wzniosłe poezye, mów o a 
obowiązkach, etyce i fuiości — a czmychnie o 
ciefie z pierwszym lepszym durniem, co umje grać 
na harmonii ! tić po gębie, aż dudni. 

Wystarczy lada sposobność ku temu. 

E też było z Mareczką i Koroną. Zaled- 

„Kaiserzy** zrobili ponteto" i ze względów 
dia ch wyjechali "zagranicę, wykorzystały 
ten faf: i pzuciły, się w objęcia niejakiemu panu 


rami“ były Karona i Maroczka jak najgorzej no- | Englichowi. 


towane u ogółu, ale „mialy jeszcze jakie takie | 


teki 


wzięcie, dzięki dość jeszcze możnym protekto- 
rom, którzy czynili nadludzkie wprost wysiłki, ' 


aby ich utrzymanii nie stoczyły się w rynsztok 


wprńwadził w Atenach genialny Solon, swoją publicznej. 


sejsachieją, która całuiem odpowiadała: nasze = 


Co do wartości obu sióstr Korony £ Mareczki 


«mu moralarywmn, £ z. ci, którym aie było coś wine ,nie łudzii się sami „Kaiserzy'* ani przez chwi'ę; 


| 


Człowiek ten — zdaje się nawet bardzo porzą» 
„dny! i przykładny ojciec rodziny — nie miał 4e- 
'łonego pojęcia o miestałości i przewrotności ko- 
biet w ogólności, a cóż dopiero o takich sio= 
Całemi nocami spać, mu nie dawały, 
śmiały mu się prawie w nos z jego morałów i 
i dobrych zresztą chęci dźwignięchh ich z upadku, 


|. 3 Tatuńciu, tatuńciu — mówiły siostrzyczki 


W M à 


~ Na posìidenu Warszawskiej Rady Delega- 
tów Robotniczych poswięcoucm zugadnienium 


maszej polityki zagranicznej i 
> referat wygłosił tow. poseł Uzszyńsk 

Wśrod robotników daje się zauważyc brał 
zainieresowania polityką zagraniczną gdy tym- 
czasem polityka zagraniczna poszczególnych 
kraów i połtyka mię 'zynarodowa saa się 
przyczyną roziamu w Międzynarodówce SOCYyas 
łstycznej. Przed wojną bardzo był popularny 
frazes o tem, że niema sprzeczności między ro- 
botn kami różnych krajów, iż robotnik-socyali 
sta niemiecki nie wystąpi w razie wybuchu 
wojny przeciwko robotnikowi-socyal.ście Fan 
cuzowi, i naodwrót; połączą się natomiast, by 
wspólnemi siłami zwalczyć wspólnejo wroga, 
burżuazyę Francyi i Niemiec, 

W chwili jednak, kiedy rządy burżuazyjne 
powołały ludy do obrony Ojczyzny. robotnik 
niemiecki poszedł walczyć z robutnikiem fian- 
cuskim. 


© obronie niepodlegrości i niezależności swych 

krajów stanęli rob.tnicy calej Europy. 
Walka o niepodległość, o byt samodzielny na- 
rodów stała s.ę powszechną podczas wojny 
światowej. 

W świetle trch faktów należy rozpatrywać 
poli ykę zagraniczną Polski 

Dzisiaj mamy państwo niepodległe, ale bez 
granie. Mamy na zachodzie i południu plebi- 
scyty, na wschod ie granic: przechodzą narazie 
tara, gdzie znajduje się linia graniczna frontu 
poiskiexo. 

Ludność polska ma zachodzie, na Sląsku 
Górnvm w pows'aniu zbrojnem, zaczepnem, zaś 
na Sląsku C eszyńskiem w bunaterskiej o ronie — 
dobiinie i jasno określiła sae dążności państwo» 
we — ale czekać musimy aż cntenta pozwoli 
przeprowadzić głosowanie. Na połuuniu dzieii 
»naS od resziy Świata klin czeski, 

Na wschodzie stoimy wobce chaosu, jaki po- 
zostawił po sobie carat. Ca'y wieniec narodów 
powstaje tam do życia samodzielnego, tworzą 


' „DZIENNIK LUDOWY” 


o polską politykę zagraniczną, 


się nowe państwa narodowe, Nie wszystkie są 
jeszcze uznane przez ententę, wszysikie jednak 
walczą o swój byt. 

Polska winna popierać dążenia tych państw 
do ssmodzielności, zawrzeć z niemi przymierze. 
dążyć do uznania ich zarówno przez entenię 
jak i przez Rosyę, pazywrucić stan pokoju na 
wschodzie Europy. 

Największe trudności nastręczałaby w tym 
kierunku sprawa Ukrainy, Kraj to bogat;, 
żyzny, wyciygają ręce po bogactwa ukraińskie, 
wszyscy ci, co nie mają do nich p awa. 

Pol tycy ukr. nie zdołali skonsolidować wy:ił 
ków narvdu i poprowadzić samodzieinej polityki. 
kraj płynący mlekiem i miodem — płynie te 
raz krwią i łzami. Polska musi wejść w poro- 
zum.enie z Ukraińcami, mu:i oprz:ć swą peli- 
tykę na zasadach sprawiedliwcś:i, granice mo 
gą być wytknięte jedynie za zgodą stroa, bez 
jakiejkolwiek ingerencyi ze strony innych mo 
carstw, 

Ententa liczyła na silną, wielką Rosyę, i w 
imię lego oddała Galicyę Wschodnią Polsce, na 
przechowanie na 25 lat do czasu, kiedy wróci 
wielka Rosya Kiedy jednak bolszewicy rozgro 
m.li armie kontrrewolucyjne, En enta nas ra 
szyła się i... oddala Gal cyę Ws hodną Polsce 
bez zast zeżeń za cenę walki z bolszewikami, 

Mytworzyła się nowa sytuacya. 

Skutki jej widzimy już w zajęciu Dynabur- 
ga. Mieliśmy fronl spokojny za Berezyną, front 
obronny, mamy teraz linję nowej wojny. ou 
Dvnaburga do Kimieńca Podolskiego, a może 
i dalej pr esiwko j.dnemu tylko przeciwn kow: 
— bol zewikom. Caty ciężar wojny spada na 
Polszę. Inui przeciwnicy bolszewików zostali 
powaleni — 

Polska ma sama prowadzić wojnę z sowiecką 
Rosyą. 

Chwila jest poważna — należy zdecydować 
się ostatecznie, czy prowadzimy dalej Wojnę, 
czy nie. 

P. P. S. żąła zawarcia poko'u z bol zewi- 


ra 


jaki ty niemądry jesteś! Strach!... Cóż chcesz właś- 


| podejrzanej wartości. — Znakomity znawża i psy- 


_ 


rg] 


kami na zasadzie poszanowania praw małych 
narodów z obu stron. 

U,rzytomnijmy sobie, co będzie, jeżeli za 
czniemy nową wojnę. Mamy się posuwać na 
przod, po Dniepr, zająć Kijów, zaprowadzić „pos 
rządek* na Ukr'inie. 

Trzykro'nie bylśmy świadkami, jak obcy 
przychodzili na Ukrainę. 300.000 Niemców 
1v0.000 Austryakow zaj ło Ukrainę, Musielf 
jedrak sromotnie uciekać, narażeni na to, że 
ludność wymorduje ich po dredze, Byli bolszes 
wiecy — musieli uciekać, Francozi sromotnie 
opuściii Gdessę, zostawiając 800 miljonów frans 
ków majątku państwowego! Teraz my mamy 
zajmować Ukrainę. Bi:da nam, jeśłi nie zrozua 
'miemy nauki przesziościl Polski nie potrafi» 
lśmy należycie urządzić, a idziemy urządzać 
Ukiainę, z ksórą nikt subie dotychczas nie mógł 
poradzić, 

Za wojskiem polskiem ciągnąć będą jak kruki 

szlachcice i obszarnicy, 
którzy stsrać się będą przy pomocy tego woj- 
ska odebrać swe mienie od chłopów. Zyskać 
mogą chwilową przewagę — ale nie trzeba za- 
vpominać, że cała ludność jest na Ukrainia 
uzbrojona w karabiny maszynowe, a nawet 
armaty i że zemsta będzie oi rutnąl Nienawiść 
bróci się przeciwko wszystkim Polakom i po- 
wtórzyć się mogą czasy najgorszych rzezi ukrae 
ińskich. 

Koalicya chce rękami „narodów rycerza“, 
Polski wyciągać dla siebie gorące kasztany z 
chaosu ros jskiego. Należy to zrozumieć i starać 
się o zawarcie pokoju. Wojna tylko wtedy może 
rwać, kiedy się przekonamy, że bolszewicy nie 
chcą z nami pokoju, kiedy sanąć trzeba będzie 
w obronie zagrożonej niepodległości kraju! 


Mlajątki polskie w Austryi zwolnione 
z pod zamanięcia. 

WIEDEN 9 stycz. (Pat.) Wiedeński pełnos 
mocnik Głównego Urzęiu Likw:dacsjnego dr. 
Juliusz Twardowski podp'sał dziś umowę z rzą- 
sem austryackin o zwolnienie majątków pole 
skich z pod zamknięcia. 


szlafroku 1 pantoflach, czytał gazety ł zacierął 


ciwie? Każdy nas bierze chęimie, w opini ogól- cholog duszy koviicej, szybko zoryentował się, |tylko ręce. 


nej stoimy dość wysoko, a że się trochę łajda- 
czymy, to przecież mit o tem ne wie!., Cóż 
ci to właściwie szkodzi?... Ciebie zawsze kocha- 
my. — No, powiedz sam!... 

Eng'ich, wychowany widocznie w surowych 
zasadach mora'nych, ni: mózł się jednax zgodzić 
na taki tryb życia obu siostrzyczek, zerwał z 
nimi dość brutalnie — i to za zawss:!... 

Siostrzyczki miały już dawno upatrzonego 
wielbiciela i bez żalu za nudnym Englicnem, rzu- 
cily się w objęcia Karpińskiego. 

Wesoły, dbść sympatyczny chłopak, miał tę 


że tylko bezwzględnością i batom zdoła powstrzy- 
mać w ryzach rozwi.rzgane siostrzyczki. — Ko- 
rona jeszcze jako tako poddawała się rozkazom 
bezwzględnego kochanka, ale Mareczka z głę- 
Li duszy poczęła nienawidzjeć tyrana, choć po- 
dziwiała go, i baia się zarazem. 

Choduiła wiecznie zapłakana, skarżyła sę 
przed znajomymi, a licznym wieubici dom swo;m 
przedstawiała Bilińskiego, jako cztowiska o czar- 
nym charakterze, który ją pows zamęcząa i do 
grobu pędzi. 

Ale gdy doszło do teg, 2 i Korona, której 


Grabski zmuszony był zrobić ustęnstwo. — 
Powiedział: Marka jest tylko o kilkanaście hale- 
|rzy więcej wartą od Korony. 

Al- ! na to Korona-nia chciala się zgodzić. 
Albo „al pari“, albo — fiza! — mówiła zarozue 
miała Korona. 

Nadomiar pokazab się, że Korona ma nie- 
słychaną ilość wielbicieli, którzy stanęli po jej 
(Stronie, pomstując na faworytę, Mareczkę  któ- 
rą poczęto kompletnie iznorować, ośmieszać, a 
nawet oświielono się twierdzić, że korony nje war- 
ta. Nikt Mareczki brać nie chciał, choć łasjła się 


jedną zaletę, że niż miał żadnych preleusyi an; do |jeszcze częściowo ufał, pozwoliła w Szwacaryi |1 formalnie rzucała każdemu w objęcia. 


rozumu, ani do wigizy i datego właśnie pos.ano- 
wil szast prast umora'nić Koronę i Markę na 
co by się żaden rozumny człowiek nie odważył 
w tym tempia. 

Dewizą jego było „leben und leben lassen'* 
i dlatego mie sprzeciwiał ui; niczemu, 00 sjostrzycz- 
ki uważały za stosowne. Pozwolił im się wym- 


bez jego wi dzy nałepiać swo,e odbitki jako ety- 
l kiety na flaszki z w mam, a Magistrat lwowski na- 
zwał swe bony mianem Korony, nadio gdy Ma- 
reczka zaczęła mu napnowadzać nocą bandyiów 
na dom, a różne chamy poczęły krytykować jego 
prywatna życi» i paraliżować najlepsze jego chę: 
ci do dźwignięcia z upadku obu lafirynd — p'u- 


Korona tryumfowała... 

Ujstiegano się o jej względy, pieszczono i 
lpsuto pocniebstwami; stała się modną, a nawet 
urządzono na nią „obławę'”, wyrywając ją prawem: 
kaduka z objęć chwilowych kochanków, w asy- 
stency! wojskowbóńji I M. S. O. 

Grabs? chodził smutny i skompromitowany, 


knąć za granicę, gdzie kompromitowały się w |nął na wszystko, napisał listy pożegnalna do sio- |jak żaden dotychczasowy kochanek obu siostrzy- 
skanda!iczny sposób, oferując się cyncznie po strzyczek, bandytów i chamów, zaalonował so- czek, nie sypiał nocami i pija} apolozi; na swo- 


metropoliach świata za byle co. — Odlawały sę 
za byle gross guitów, beczkę śledzi, zepsutą 
katarynkę czy lokomotywę, aibo zawszawiune 
portki francuskiego „poilu*. 

+ Doszło də tego, że Korona i Mareczka tak 
nisko upadły za granicą, że nawet Karpiński, 
doszedł do przekonania, że „domowe wykszialce- 
nie“ nie daje jeszcze tej mądrości, aby pok;erować 
tak przewromemi kobietami, jak Korona i Ma- 
reczka. 

Później przyszedł Biliński. Stary I mądry lo- 
welas, wytrawny wyga i koneser kobiet, podej- 
rzywany o dawny zakazany Stosuneczek z Ko- 
roną, z czasów, kiady ta była jeszcze względnie 
uczciwą. 

Ten mógł wiele, i zrobił wiele. 

Stary wyga przedewszystki:.m nie pozwolił 
słosirzyczkom na wyjazdy za granicę i unieważ- 
nil wszelkie ich zagraniczne umowy, Z dandysarni 


tie „Neue Freie Presse“, kupił nową szlafmycę 
i panioflą i coinął się w zacisze życja domowego, 
syt smutnych doświadczeń i wątpliwych rozko- 
szy, które mu dawały otie siostrzyczki. 
Mareczka * Korona upadły calkism niziutko. 
Nowy kochanek pan Grabs'i, któręgo znowu 
podejrzywana o dawny stosunek z mareczką, po- 


czął zupełnie jawnia faworytować Mareczkę ko- | 


sztem Korony. — Miał odwagę nawet głośna 
twierdziż, że Mareczka jest dwa razy tyle wartą 
|eo Korona, choć w głębi duszy wiedział, że obie 
inte warte. . I 

Teraz Korona poczęła się awanturować. — 
Chowała się pod łóżka, w szafach, na strychu i 
piwnicy. 


ja U Mareczki obronę, z którą wystąpił przed 
i forum. 

Kto będzie nowym kochankiem obu siostrzy- 
czek, na razie ni? wiadomo. To zresztą jest rzeczą 
zupełnie obojętną. Pewnam jest tylko, że obłe 
bardzo podle skończyć muszą. Tu unilixacya ani 
„nawet „obławy nie pomogą!... 

Kobiety, które zakosztowały raz podejrzanej 
'pozkoszy błyskotliwego życia i jego uciech, sta- 
czają się po równi pochyłej bardzo szybko, choć 
by dziesiątki ludzi o pustych łbach i rieudo!nych 
rękach, usiłowało je powstrzymać od — upadku . 

Biliński siedzi w domu w sz!afroku, szlaf- 

lmycy 1 pantoflach, czyta „Neue Freie Presse”, 


— Q, ja nie taka, jak pan myś'i! — mówfta |uśmiefa sią I kaci.pfa ręce. 


z grandezzą hiszpańskiej donny, ilekroć Grab- 
ski chciał się ku niej zbliżyć. 
Els-kochanek Biliński siedział w domu w 


Rart. | 
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Do wszystkich organizacyi P.. P. S. 


Powrócił do kraju tow. Żurawski (Ludwik 
Mazurkiewicz), który kłlka miesięcy spędził w 
Ameryce i poznał doskonale panujące tam sto- 
sunki. Tow. Żurawski przywiózł ze sobą przeźro- 
cza, ilustrujące walki stralsowe robotników w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Prze- 


źrocza te posłużą jako ilustracye odczytów, któ- |ka 7) przeca dniam 15. stycznia, poczem, po u- 
re tow. Żurawski zamierza wygłosić w szeregu staleniu marszruty, tow. Żurawski wyruszy w O~ 
miejscowości rzeczypospolitej. Poza tem tow. Zu- bjazd. 


rawski zgodził się na zreterowanie sytuacyi w 
ruchu robotniczym w Ameryce, ze szczegó!rnym 
POIKAA TI rS 


led. 


l 
„Gies kobiet", 

W najbliższej przyszłości Centralny Wydział 
Kobiecy P. P. \S. wznowi wydawanie pisma 
dla kotist. 

„Głos Kobiet“ siużyć będzie interesom ko- 

biety pracującej, walce o jej prawa. Będzie sze- 
rzył wśród szerokich rzesz kobiecych zrozumie» 
mie ide! socyalistycznej w,walce o lepszą przy- 
Szłość, a zwycięstwo dobra i sprawiedliwosci. 
Pragniamy, by kobieta-pracownica w piśmie swo- 
jem znalazła uczciwe, nie baiamutne i wykrętme 
wyjaśnianie wszystkich spraw społecznych z któ- 
remi dola ludej pracujących jest związana, — 'wSka- 
zówki, jax wspómie z całą klasą pracującą wai- 
czyć z iwyzyszi:m, przewroinością 1 przemocą klas 
posiadających. 
Prawdziwe wiadomości o tem, co się w Polsce i 
na całym świcie dziaje, porady gospodarskie, 
lecznicze i o wychowaniu dziecka, wreszcje Cło 
kawe opowiadanka 1 piętrne pocgye. 

Jednem siowem chcemy, aby „Głos Kobiet" 
stał się pismem, które każda kokietasrobotnica 
z pożytkiem, i przyjemnością, ku podniesjenju du- 
cha w walce o swoje prawa o prawa ludu pra- 
kującego i roboczego, czytać będzie. 

Prenumorujci? i pozpowszechniajcie „Głos Ko- 
tuet. Nadsyłajcie już teraz do wiadomości o tem 
wszystkiem, w jakich warunkach żyje ogół ko- 
„biet w waszej miejscowości, jakich krzywi i nje- 
sprawiedliwości doznaje, do jakjch związków na- 
leży. Piszcie, jakiam swoje pismo mieć chcecie, 
jakie sprawy ma ono poruszać. 

Piszcie o wszystkiem co was interesuje, co 
wes boli lub cieszy, bo tylko przy waszem popar- 
ciu „Głos Kobiet“ stania się prawdziwie waszem 
Pismem. Radakcya „Głosu Kobiet" 

—0— 


Z niedcli emerytów-nauc zyeieli, 
Tow. Smulikowski zaznaczył w Sejmie, że 
propozycya Kom'syi skarbowo-budżeiowej nie 
polepsza bytu nauczycielstwa; przeciwnie, [o- 
większa jeszcze rozgoryczenie. Dziwnem jest, że 
Sejm mógł pozostaw.ć emerytów-nauczycieli w 
takiej nędzy. Społeczeństwo o nich wprost za- 
pomniało, czego dowolem, że szezupłych ich 
poborów doląd nie podniesiono. 

Według Ustawy, emeryci, pobierający 2 tys. 
koron rocznie, otrzymują 50 proc. podwyżki, 
pobierający wyżej 2 tys. — 10 proc. Wyniesie 
to w praklyce około 40 kor. miesięcznie. Eme- 
ryt zatem będzie pobierał około 300 kor. mic- 
sięcznie. Mówca przytacza fakty, że w Rzeszowie 
emeryci-nauczyciele z nędzy zmuszeni są do 

zamiatania ulic, 
oraz zarzuca przewodniczącemu Kom. skarb.- 
budżet. (G ąabiński) lekceważenie sprawy poprawy 
bytu emmerytów-nauczycieli. 

Sprawę pogorszyło rczporządzenie Minist. 
skarbu o wypłacanie emerytom markami. Po 
tej zamianie emeryt zamiast 300 kor. miesięcz- 
nie, otrzymuje 210. 

Mówca wnosi rezolucję, wzywającą Komisyę, 
aby do dnie 14 przedłożyła wniosek o polepsze- 
nie doli emerytów-nauczycieli i pomocy dla 
mdów i sierot po nich. 

Sejm przyjął rezolucję tow. Smulikowskiego. 
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Ža rusryaę te reudacya ria odpowiada. 


uwzględnieniem prac połskiej emigracyi socyal;- 
stycznej, na specyalnych wiecach sprawozdaw- 
czych. Organizacye partyjne, które pragną zor- 
ganizować u stebie odei i mfiece sprawozdawcze 
tow. Żurawskiego, zechcą zawiadomić o tem Se- 
kretaryat Gencra'my P. P. S. (Warszawa, Warec- 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 


Dr. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12, 
Adw. Dr. JOACHIM MANELES 


przeniósł kancelaryę ze Skolego do Lwowa 
i prowadzi ją wspólne 


z adw. Drem DAWIDEM GOLDBERGIEM 


przy ul. ikościuszki 24, I p, 


„WESOŁA WYDRA 

Sceuka lit. satyryczna „M I K A Ź* 

mną «WESOŁA WYDRA" Tain 
MIIREŻ W PZERŻUH MIKOLESZA 


Przedstawienie odbywają się codziennie o godz. 9-tej 
pod dyrekcyą Mieczysława M oj'aszka. 
Doskonała humorystka Sabcia Z.elińska. — Pieśniarką 
Liian. — Zwany ı lub'any | umory sta Wojtaszek. — Zna« 
komita tancerka Łi dorówna i inn. 
Przedstawienia uzup: łnia wesoła farsa Mara-Majerskiego, 
„Kio kogo wykiwał*. Rezyserya Spoczywa w rękach 
znanego ! lubionego artysty teatu m. B. Folańssie o. 
Lokal zupełnie odnowiony Dusxonała kuchnia. — Skrzę- 
tna usługa. — Zimne i cepłe przekąski. 

SĘ Co B dni nowy Program, TĄ 


Sekretzryat Generalny P. P S 
M 
BTNEFIET TATA TNOZESTRW AIEGFOT Ea AUJ 
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Biedni ebszarnicy? 


Interpelacya posłów tow. Antoniego Chudego 
Stanisława bańcuckiego i tow. do Pana Mini. 
stra Rolnictwa i Dóbr Państwowych w sprawie 
nadużyć właścicieli lasów przy sprzedaży drze- 
wa orałowego. 

W powiecie Jarosławskim panuje oprócz klę- 
ski aprowizacyjnej jeszcze i katasirofalny brak 
opału tak w mieście, jakoteż na wsi. Wł”ściele 
lasów ks, W:tołd Gzarteryski, marszułek po- 
wiatu p. Lisowiecki i wszyscy bez wyjątku wła- 
ściciele obszarów dworskich otworzyłi wprawdzie 
lasy na skutek ustawy sejmowej o dostarczaniu 
buduica i drzewa opałowega — lecz ludność, 
zw eszczą uboższa, zakupić drzewa nie może, 
gdyż wymienieni panowie nie przyjmują za nie 
pieniędzy, lecz ustanowili nowy środek płatniczy 
— jest nim z5oże. Oczywiście zboże to służy 
nie tyle dla celów aprowizacyi begatych w pro- 
wianty właścicieli wielkich obszarów dworskich 
ile staje się środkiem paskowania. 

Podpisani zapyłują przeto p. Ministra, czy 
znane mu są te stosunki i c» zamierza uczynić 
by uchronić ludność uboższą, nie posiadającą 
zboża: od tego gwałtu wielkich posiadaczy 
ziemskich ? 
RNINSYRZYZTENEZZERAT ZET TERE TEYWETYTOZZOTZSENE IA 


U psprawę bytu urzędników. 


Memoryał © 109 proc. dodatku drożyźnianego 

Dnia 5. bm. przedstawiciele Międzymin,ste- 
ryalnej Delegacyi urzędników państwowych do- 
ręczyli prezydentowi ministrów obszerny memo- 
ryał, opracowany jeszcze w pierwszej połowie 
grudnia r. z, ma podstawie ówczesnych cen ryn- 
kowych. 

W memoryale tym, popartym zestawien;ami 
cyfrowemi i danemi statystycznemi, urzęanicy 
przedstawiają groźną sytuacyę w jakiej zł 

i a ejącej droży: ę BW: 3 ph ; 
wystarczających nawet na minimum wyżywjenta. | W To7poczną się 1 "==. ASH 
Ponieważ pemjmo przyrzeczeń rządu pomoc ży- :Phzylmuje SiĘ eu nia między 6 a 7 go- 
wnościowa (dęputaty) nie mogła być zastosowana dziną Rak „a i „kał 575—7 
w należytym zakresie, urzędnicy z koniecznościi, , STÓW fa 0 P i robo'n;ków 
musieli stanąć na stanowisku podniesicnia płaz | kolejowych urządza wspólny opłatek w niedzielę, 
urzędaiczych, raczej w pieniądzach, niż w na- | 11 tm., na = zaprasza wszystkich członków 
turaliach. Wobec takiego stanu rzeczy, urzędni- ;POCZątek o = 3 popołudniu, w. lokalu przy 
cy w memsryale swym żądają, pomiędzy jnnemi, j ulicy Bilińskich 1. 18. 
podwyższenia wynagoodz fija o 100 proc. przye | 
zuania podwyższenycu dodarów rodzymych itp. 

Do memoryalu tego dziegacya urzędników 
państwowych dbłączyła odezwę, w której, po- 
między innemi psz2: F 

„Jedynie doraźna natychmiastowa stoprocen- 
towa podwyżka płac, dodatki rodzinne, oraz u- 
względnienie inych postwatów, zawartych w mo- 
imoryale, uskuteczniona jeszcze w styczniu roku 
bieżącego, wraz z jednoczesnem ustanowieniem 
komisyi płac wzędniczych, mogą powstrzymać o- 
becne grożne przesiienie gospodarcze stanu u- 
rzędaiczego i pozwolą zarazem rządowi utrzymać 
sprawny i na odpowiednim poziomie intelektu- 
alnym i mora'nym stojący aparat urzędniczy. 

Memoryał ten, był pizadmiot:m rozpraw na 
posiedzen;u Rady Ministrów, która w zasadzi: zaj- 
muje stanowisko przychyine dia sprawy popra- 
wienia bytu urzędników pańsiwowych. 

Podobno minister rolnictwa dr. Bardel wy- 
stąpił z projektem zaopatrzenia urzędników w ży- 
wność, odzjąż i obuwie ma koszt państwa zamęast 
wypłacania im pewnej ilości malowartoścjowych 
banknotów. ~ a MWK 


amunikatu. 


POSIEDZENIE klubu radnych PPS. odbędzie 
się w niedzielę o godz. 12 w południe w Red. 
„Dziennika*. Sprawy bardzo ważne. 

POSIEDZENIE zarządu komisyi zawodowej 
odbędzie się w ponie iziałek dnia 12 bm. o g. 
wpół do 7 wiecz. w sali Rady Rob Rynek 8. 
Wzywa się te grupy które nie brały udzi łu na 
po-iedzeniu 5 bm. ażeby u siebie wybrali człon- 
ków zarządu i tasowych na posiedzenie wyde- 
legowały. 

W NIEDZIELĘ 11 bm. odbędzie się wieczor- 
nica taneczna w stow. stolarzy „Zgoda* od g. 
6-iej wieczór ul. Piesza 1. 2. 

ZEBRANIE pracowników szewskich odbęd ie 
się w nieuzielę dnia 11 stycznia br. o godz, 10 
przedpoł, w lokalu Rynek 8. l. piętro, — Bar- 
dzo ważue sprawy zawodowe | 

STOWARZYSZENIE robotników piekarskich 
urządza w niedzielę t. zn. 1l-go stycznia opła- 
tek. Rynek 29. I. piętro. 

STOW. STOLARZY „ZGODA“, przy ulicy Pie- 
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Podaje się do publicznej wiadomości, że na 
r. 1920 wynajmie Miejski Urząd targowy w dro- 
dzę licytacyi ustnej około 


189 stanowisk targowych 


po placach i ulicaeh miasta do sprzedaży owoców. 

Licytacva odbędzie się we środę dnia 21-g0 
stycznia 1920 r. o godz. 10-tej przed południem 
w Miej. Urzędzie targowym (Ratusz parter, drzwi 
Nr. 30). 

Isteresowani zechcą w oznaczonym terminie 
stawić się do licytowania z gotówką na wadyum 
(w kwocie 100 t. j. sto kor.)i z należytością na 
zapłacenie zalicytowanej opłaty. 

Warunki licytatyjne przeglądać można w 
kancelaryi Miej. Urzędu targowego. 


Nr. 11 


* DZIENNIK LUDOWY“ 


TE 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 11 styczaia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W nieczielę I styczniao godz. 3 i pół popołudniu 
po raz piąty „kycerz z łabędz em“, 3 akty romantycznej 
history! Br. Winawera w niczm enionej obsadzie. 

W niedzielę 11 stycznia o godz. 7 wieczorem „Ró- 
ża Stambułu", o cretka w 3 aktach Falla z pp Miłowską, 
bogdanowi.zówną, kuligowsnim. Fo aiskim | Justuanem. 

p medza ek 12 stycznia o go Z 7 Wieczór 
po raz drugi „Zatruty zdrój“ uramat w 3 aktach Wa- 
gawa Regowicza z pp. Hałacinską, Frączkowsk.m, 
Rascnką 1 Flisrowskim. 

—0— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWORKA* w sali „Casina de Paris“. 

, Programyl. od 9. stycznia couziennie o godz. 8-mej 
wieczór - » Sa 

Część I. Gościnny występ Romuald Gierasiński, naj 
słynrejszy monołogisia warsz.i wski. W SWYCH meZ ówna- 
nych reacyacn. anda ».tschman, Marek Windheim w 
nowych n merech so.ovych. Część li. Na ogólne żąda- 
nie wroiongowane! „Bg0s noworuczny*, Witika, akt = 
alaa iewia w2 część. piora spółki autor kiej „ reui-Urv, 
Uuział borą; Anda Kutschinaa, N. Niovilla, M. Hal cz, 
S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ryger, M. Tarłowski, M. 
Wincke m. 

Buety od 9-5 w składzie nut G Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a ou godz. Ó wiecz. przy kasie tea.ru. | 

—Q]—= 

REPERTUAR GAL. BIURA KONLERTOWEGO 

M. TUERA. 
16 
23 


: J. La'ewicz, V, Wieczór cyklu arcydz £ rt. 
: FH Melter, V: W.eczór cynku arcydze 10rt. 
—0— 

STANISŁAW KWASNICHI żo!tnierz 5 pp. L. 
zmarł dnia 8 stycznia w szpiialu W, P. Tecanika. 
Zstostwszy się po wizroczeniu W. P. do Załozieę, 
jako ochotnik, polnit służbę przy Dowództwie 4. 
batalionu 5 pp. L. jako ordynans. Na swbim 
skromnym posterunku odznaczał się niczwykią 
sumiennością i wytrwaniem w naicjęższym ogniu. 
Brał udział w bitwach pod Założcawmi, pod Rnida- 


tów na pl. Bema, gdzie każdy zgłaszający się o- 
inzymnać może kąpiel bezpłatnie po wykazaniu się 
poleceniem ze stampiią szkoły i podpisem nau- 
czycielą. 

REKWIZYCYE KORON zarządzone przez Dy- 
rezcyę Pokcyi dały nasiępujący rezuitat: ł 250.009 
koron, 503.000 Mk, 50.00) ruoli, lei, złota i srebra. 

LEGITEPARCYE URZEDNICZE. Z powodu na- 
szej notatki zwróconej przeciw dyr. skarbu, że 
dotąd nie wydała lezitymacyi urzędn, otrzymu- 
jemy wyjaśnienie, że z Warszawy nie otrzymano 
dotąd potrzebnego rozporządzenia, a także ws:e'- 
kie inierwenzye w tutejszej dyr. kolejowe; po- 
zostały dotąd bez skutku. Wystawienie legityma= 
cyl przez samą tylko dyr. skarbu mogłoby urzęd- 
ników naraziś na nieprzy jęmności. 

DLA WDOWY BEZ ZAOPATRZENIA złożono 
w naszej administracyi: 

N. N., żołnierz W. P. mk. 10, 

Dalsze datki przyjmuje chętni? admistracya na- 
szego pisma. i i i 

ZUU3A. P. Stanisław Kucharski, pirotechnik, 
zgubił, przechodząc ul. Legionów, porifel, zawice 
rający 4.000 kor. 

MORDERSTW) I PENDYTYZM w Krakowie. 
W osiainich dntach znaleziono nocą zwłoki S;er- 
żanta armii Hallera, Jutiana Świta, lat 22, leżące 
obok pomnika Jagiełły. Skonstatowano, że qirzy= 
mał śmierielny postrzał w pizrś, zaś w kieszeniach 
jezo nie znaleziono nie, bo wszystko mu skra= 
dziono lub zrabowano. Zraarły bawił się w towa- 
rzysiwie kolegów po różnych kawiarniach. Nas.ę= 
pnie usia!on, że nocą w tej oko.icy słychać było 
większą iość strzałów. 

W sprawie tej toczy sią energiczne śledztwo. 

W ostatnich druach dla braku wẹgia gazownia 
miejska jest bezczynną, więc ciemności sprzyjają 
bandytom w rabunkach. Toteż szajka bandytów 
koło mostu podgórskiego nocą napalła na dwóch 
braci kupców Ćwixlińskich, porcaniła ich nożami 
iO strzałami z rewotwerów( i trebowała im 15.000 


wą, pod Pieniaita.4 i pod Goiogóranii. Cześć jego kor. Pewnego żandasma zbłi niemiłosizraje, ode- 


pamięci! 
PR. TOBIAS 


izby adwoxacki-i, b. wiesprzzydant miasta Í dłu-| i i 
goletm radny, oso-istość znaaa w życiu politycz- Ostatnie czasy notują parę wypadków przyzna- | 


nym naszego kraju, zmarł onegdaj we Lwowie, 


w 55 roku życia. | 


Ibrali rau rewolwer, dając w zamian... sztylet. Za 
Z ESZKENIAZY adwokat, prezes | napastnikami ma razie ślad zazinął. 


POD WPŁYWEM WYRZUTÓW SUMIENIA. 


nla się lub usiłowania wynagrodzenia za popet- 
nione złe uczyni Niedaw:» temu podrzucił ktoś 


Zmarł czowiek o wybi'nych zdo'nościach, |większą kwotę i kist «ło skrzynki dr. Pilata zast. 


emisi, a z (dru, ioj 


stony mie mniej znienawjędzo- , 


marszałka kraj. jako zwrot szkody, którą pope!- 


mj, o szczerych przekonaniach dzmokratycznych |mł na rzecz skarbu państwa. Inay znów posiał 
1 szermierz asymilacyi żydów w Poisse. Nicjedno- 22 kor. do ministeryum kolei w Warszawie, jako 


krotnie stał on w wirze zaciętej walki poiitycznej, 


zwłaszcza na terenie miejskim. Ostanio usuną! 
He z areny życia publicznego. 

POSIEDZENIE RADY HMIEJSKIEJ odbędzie 
stę w poniadziałak o godz. 5 popoł. Na porząd- 
ku dziennym dalszy ciąg dyskusyi aprowizacyj- 
nej. 

POGEDENEA P. CZESŁAWA KRZYŻANOW- 
SMIECO w „Kole muzycznen* na temat: „Pleśń | 
imówsona' odbędzie się nie 12 bm. lecz 19 bm, w 
lokalu „Koia“, ul. Sobieskiego |. 4. 

POPARCIE DZIENNIKA SOCYRLISTYCZ- 
NEGO. W pow. Chrzanowskim w b. Gaiizyi od- 
była się konferencya spółek spożywczych robotni- 
czo-chłopskieh (130 spółek z 5 tys. członków). 
Na konierencyi tej zosowiqzano się brać do roz- 
powszechnienią wśród członzów 1.990 egzempl. 
„Naprzodu“, 

KOLEJOWYM RENCISTOM wypłacać będzie 
Dyrskcya kolel państwowych zaiczki na rentę za 
imtesijc Styczeń br. w następującym porządku: 
12 stycznia od it. Ą—J włączni:, 13 stycznia od Hit. 
K—R włącznie, 14 stycznia od lit. S—Z włącznie. 

W SPRAWIE PUNU PLAMISTEGO w szko- 
łach lwowszich. Dotychczasowe dene statystyczne 
wykazują meznączny zaledwie procent zachoro- 
wań na tyfus plamisty wśród młodzieży szkolnej 
Przyczynia Się do tego niewątpliwie w znacznej 
mierze baczna uwaga nauczycizlstwa na czystość 
Klziatwy Szkolnej, akcye odżywiania dzieci etc. 

Diatego też podobnie jak z początkiem roku 
szkolnego Zwraca się i gba-nie Fizykat miejski 
z prośbą, by nauczyciele podda'i młodzież, wra- 
cającą 49 szkół po feryach świątecznych oglę- 
Gzinom, a Zamt:czyszczonyci | zawszawionych od- 


syłali celem Oczyszczenią się do domów ewentu- | 


wynagrodzenie za kradzież metalowych r.eczy na 
kolei, 
Ostatnio zaś wypadek wizkszej wayi zdarzył 


się w Krakowi. Do jednego z posterunków poe! 


licyjnych zgłosiła się Franciszka Kłaczakowska, 


|lat 40, z pow. przemyskiego i oskarżyła się, że 
iprzed 2 miesiiqcemi zabiła siekierą swego śŚoją- 


cego męża. Dotychczas ukrywała się w oko'icy 
Krakowa, lecz sumienia nie dawało jej spokoju, 
więe złożyła to zeznanie. Jako powód zbrodni 
podaie złe prowadzenie sią męża. 

MERA BEMERYANNSK U I EUYUNSKA DLA 
LWOWA. Miejski zarząd aprowizacyi otrzymał 
zawiadomienie, że z przybyłej z Ameryki do 
gdańska mąki, zakupionej przez rząd, przeznaczo- 
no 30 wagonów dla potrzeb miasta Lwowa. Mąka 
jest wysłana pod adresem „Puzapu*. Transport 
ten jest spodziewany u nas z końcem stycznia. 
Dotychczasowe zapasy mąki są tak skąpe, że nie 
można leh rozdziciić na kartki i doriero z otrzy- 
manego przydziału amer. rozdzieli się ją między 
mieszkańców miasta. 

Przed niedawnym czasem miasto otrzymało 
ofertę na zakupno 25 wagonów mąk!l rumuns-.i i, 
pszeniczno-jęczmienaeł, lecz nie można jej było 
nabyć z powodu wysokiej ceny. Stowarzyszenie 
piekarzy lwowskich stara się to kupno zrealizo- 
wać w celu wypieku z nij chleba poza kontynzen- 
towego, któryby w detalicznej sprzedaży Koszto- 
wał około 13 kor. Wobec obecnych cən chleba w 
pasku, chleb ten stosunkowo nie byłby drogi. 

ae. 

Kolko Zabawowe Drukarzy lwows?%ich' urza- 
Iza w nedzielę dnia i! stvcznia ZABYWĘ 
TANECZNĄ przy ul. Piekarskiej 18 za zapro 
szeniami. Począlek o godz, 5 pcpoł, 


minie Miejskiego zakładu oczyszczwia z pasży-j 


Komitet budowy „DOMU KOLEJARZY“ we Lwowie 
URZĄDZA 16—4 


Wieki fareeny Wiezór kamagaleny 


w sali Sokoła Il-go przy ni. Kętrzyńskiego 1. 72 
W SOBOTĘ DNIA 17 STYCZNIA 1920 r. 


—— 


Początek o gouz. 9-tej wieczór. Strój zwykły. 


MUZYKA KOLEJOWA. 


buietwe własnym zareączie po unuarkowanych cenach. 
Bilet wcześniej uo nabycia w Sekretaryacie 
Koła kułejarzy ul. Grodecka |. 69, parter, 


KÓW A SERY WT rw RÓ ZOK 


Kursa naukowe. 
Borysław, 9. stycznia. 

Staraniem Rady Robotniczej zostały zorgas 
nizowane kursa naukowe dlu robotników. Wczo= 
raj zosał olwarty kurs spułeczny, na który za» 
pisało się 80 słuchuczy. 

Przygotowany też jest kurs techniczny, nie 
może jednak ro'począć wykładów “z powodu 
becn*go braku lokalu. Spodziewać się należy, 
że Rada szkolna kraj. poleci udzielić sali szkoł- 
mj, aby tak pożyteczne wykłady mogły się jak 
najprędzej rozpocząć. 


Echa sejmowe eresztowania 

ks, Huszny. 

Interpelacya posłów tow. Barlickiego, Mo- 
rsczewskiego i tow. dù Pona Ministra Spraw 
Wewnętrzuych w sprawie artsztowania ks, 
Huszny 

W ostatnich dniach grudnia został areszto- 
wany w gmachu Ministeryum Spraw Wewnę- 
trzny h podczas ocz kiwania na andyencyę u 
P. Ministra ks. Andrzej Huszno i przewieziony 
do węzienia kieleckiego. 

Według wiadomości, które się ukazały w 
pismach, aresztowanie to nastąpiło na skut k 
zatargu bisk: pa Łosińskiego z ks. Huszną o koś- 
ciól w M;tyczewie. 

Spór moędzy pa'alią a biskupem o kościół 
| jest sporem cywilnym i niesr zuimia 4 jest 1ze- 
|czą przeniesienie sprawy cyw łnej na grunt po- 
|licyjno-administra yjny przeciwko proboszczowi 
l przez Ministiervum Spraw Wewnętrznych. Wo: 
| bec tego. że M nisteryum Spraw Wewnętrznych 
ne jest organ m wykonawczym rzymskiego bi- 
skupa, ale urzędem polskim, zaeżnym od Sej- 
mu Usławodawc:e-o, podp Sani zapytują p. Mi- 
nistra Spraw Wewnętrzny h, na jakej zasadzie 
i z czyjcgo polecenia aresztowano ks. klusznę? 

—O0— 


NL LZZZIZZZZZ O Z a a o 


Rząd zamierza ograniczyć spo-5 
życie mięsa ? 

Jak donosi warsz. „Przegląd wiecz * rząd za- 
mierza ograniczyć speżycie mięsa wobec coraz 
większego br. ku tego artykułu na targach. 

Zdaje się jjdnak, że ne ma braku bydła, 
tylko rozwinęł: się gwałtowna spekwa:ya tak 
producentów, jak poś edn.kow i rzeźników. 

K»yanite nałożyć na wszelkiego rodzaju spe= 
kulantó *, a nie zgiodniałych konsumentów, oto 
jedyne i najwłaściwsze lekarstwo. 
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0 sowieckie warunki pokojowe. 


Interpelacya posłów tow. Daszyńsk ego, Bar- 
liehiega i tow. do Rady Minstrów w sprawie 
propczy yi pokojowych Rządu sowieckiego. 

Pisma doniosły, że Rząd polski otrzymał od 
Rządu sowieckiego propozycyę przystąpienia do 
rokowań pokojowych. Wobes teo niżej podpi- 
sani wzywają Rząd: 

ahy propozycyę tę bezzwłocznie osłosił, oraz 
powiadomił Izbę, czy i jaką na tę propozycyę 
dał odpowieuż. 
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Czy ma rozpocząć się nauka 
w poniedziałek ? 


' Redakcye zasypywane są protestami ze strony 
rodziców, którzy irwożą się o los swych dzieci 
igdyby szkoły miały być na nowo otwarte 
w terminie przed święrami oznaczonym. Tym- 
czasem władze szkolne i sanitarna, jak zawsze, 
„zostawiają decyzyę na osiainią chwilę, lub co 
gorzej, decydują się dopliiwro po niewczasie, gdy 
„Spróbowawszy'* kika dni nauke szkoinej, spo- 
strzegają, że zarządzenia było fatalne. Pamięta- 
„my chwiejne zarządzenia zeszłezo roku szkol- 
„nego, gdy w mieście grasowała hiszpanxa pory- 
'wając mnóstwo ociar. Przerwa, dwa dni szkoły, 
,poczem znów na głosy prasy przerwa, dopóki 
inwazya ukraińska nie przecięła kunxtatzrstwa. 

Jeżeli władze szko:ne i sanitarne siaty na 
stanowisku, że naukę należy rozpocząć, to trze- 
ba było podjąć cały szereg zarządzeń. Oczy- 
ścić szkoły radykalni:, wpłynąć na komitet ,Gwia- 
odri, która blednąć już poczyna w nadziejach 
dzieci I rodziców, by odzież i obuwie jak naj- 
szybciej rozdano; zarządzić, by tam gdzie dwie 
szkoły mieszczą się razem, jedna miała naukę 
jednego dnia, a druga drugisgo, a tam gdzie 
z powodu wielkiej stczby klas jest popołudnowa 
nauka, aby znowuż jedna część miała naukę je- 
dnego dnia, a popołudniowe klasy drugicga dnia 
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ABY ABSOLUTNIE Niś BYŁO SZYCHT 
W SZKOLE. | 
Należało uregu'ować sorawę wyżywionia dzie- 
ci, aby odbywało się wszędzie, przyspieszyć ob- 


jeszcze oczyszczone po szpitalach lub koszarach, 
w nich poprzednio umieszczonych — to wszysi- 
ko zrobić dopiero na tle usiłowań, podjętych w 
całem mieście, celem oczyszczenia go tax, jak 
to „groziły* władze, majfisiat itp. jeszcze w 
jesieni. 

To wszystko możnaby zrobić jeszcze w ciągu 
dwóch, trzech tygodni. 

Dlatego przyłączamy się do głosów, żąda” 
jących odroczenia otwarcia szkół do chwili w 
której nisbezpieczeństwo jeszcze większego roz- 
wleczenia przeiicznych chorób, gnieżdżących się 
w mieście naszem ! porywających setki ofjar, 
będuia mniejsze. 

To sraczna rzecz, copriwda, S'azać dzie» 
ci nasze, które przez tyle lat bądź zuwełnie nie 
miały nauki, bądź pobierały ją z przerwami o- 
gromnemi i w okropnych warunxach, na dal- 
sze umysłowe spustoszeni”, na zdziczenie moral- 
ne i na próżniactwo. Toteż należy trochę in- 
tenzywniej i uczciwiej, trochę poważniej za'ąć 
się ich losem, a nie dorywczo, nia samemi po- 
siedzeniami, mowami i przyrzeczeniam;. 


| własnych szkół, Które dotychczas nłe są 
| 


SZKOŁY. W PONIEDTZ'AFEK OTWIERAĆ NIE 
WOLNO 

pod grozą niebezpieczzństwa dla zdrowia i ży- 

cia drfasi i kniasta catego, ak zabrać się natych- 

miast do stworzenia warunków, aby dziatwie na- 

szego miasta powrócić te utracone lata 1 mie- 

siące nauli 1 wychowania szkolnego. 
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Dokąd z :'ążamy?,. 

Gdy przejrzymy kika pism polskich wszyst- 
kich odcieni politycznych, niczego sę doczytać 
tam nie możemy, prócz utyskiwań posiadają 'ycn 
na.. roboln ków, którzy nic nie rob 3 i o zgrozo! 
— żądają, żądają i żądają! Urzędnik żądu, ro- 
botnik żąda, pask*rz żąda, rząd żąda — któż 
wiaściwie nie ż„da i kto ma „nieuzasadnione żą- 
dania“? 

Ciężkie to pytanie, ale tem trudniejsza od- 
powiedż. 

Dokąd zdąż”my ?... 

Nair rucowitsi przywódcy robotników łamią 
sobie głowy, by masy zdemoralizowane wojną 
wcągnąć do pricey intenzywniejs cj — pracy 
twórcz j, pracy dl: odbudowy O czizny. Świad- 
kami jest śmy niejednego zg omadzenia, które 
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„ZATRUTY ZDRÓJ", drzmat W. Rogowicza 

Starogrecka iragedya fatalizmu w sa.onach 
hrabskich, konizuznie hrabskich — bo to nata 
jej charakter uardziej dystynguwany, mob zre- 
sztą nie jest zdoiny do takiej Mn:zyi i konfiktu 
uczuć — to rzeczywiscie dalekie od szarych hi- 
story! życia, prostactwa inanier i sposobu wy- 
rażania się Haupunanów, Ibsenów i tym podo- 
bnych. Nowożytni Pelopidzi, obciążeni złowroj; m 
przekleństwem losu, przeżywają okrutne hisiorye 
w pałacu — na Lteraini>; jęczą, rzężą, łamią r- 
ce, przykładają je z rozpaczą do czQ.a., ciwytają 
Się za serce, oł czasu do czasu także pocieszają 
się pocałunkami, poczem następuje strzał za sce- 
ną, od którego podszakują na fotelach wrażli» 
we paniar”f i zasłona spala, trazedya się skoń- 
czyła, pozostawiając po SOvie trochę swędu ze Bpa- 
lonego prochu. 

Wieiki Boże! po onegdajszej premierze prze- 
konałem się z przerażcniin, że mie jestem już 
zdolny do wyczuwania wykwininych cierpień ta- 
kich wykwininych ludzi, jak pani hrabina i jej 
syn. Moja to oczywiśLi: wiina, mego serca ko- 
chającego bezpośredniość, szczerość, prostotę, 0- 
rygźnalność, egzaliującego się dla żywiołowega 
krzyku duszy, choćby on był polączony z roz- 
biciem flaszki wódki w brudnej szynkownj, moja 
to wina, powtarzam, że zdrzemnąłam się trochę 
na pierwszym akcia, kiedy to na scene pod por- 
tretami przodków wzdychał młody hretia Cze- 
Armei GTZTY TZM groz wiesa gie hrabit t, 


stało też przed srejliem i tylko nadludzkim 
wysiłkiem przywójców udae się je zażegnać 
INa jak dług»? Do.. następnego dnia, który 
stawał się tem krytyczniejszym... i tak do d.iś 

Karmiliśmy rzesze robotników putryotyzmem 
długi czas starali się przetrwać, stali przy war- 
sztala h pracy głodn', obdarci wraz z rodzina- 
mi. kiedy j ż nie można było dalej struny prze- 
ciągać — powymyślały „miarodajne“ c ynniki 


dzie maltretowany — „nierządem* ? 

Pracuje robotnik, urzędnik p'zy biurku sie- 
dzi, roinik też nie próżnoje, wsæ: k koleje i tram- 
{aje j żdżą, ale wszystko, co dało się uruchoa 
mić, chroma dzięki organizacyjnej nieudolności. 
Ale kręci się i funkcjonuje mimo że, czy to 
urzędnik, czy robotnik głodem przymiera i nago 
prawie, ledwie że okryty. 

A ci co najwi cej na „nieróbstwo* robotnika 
skarżą sie, pracują wpiawdzie wytrwale... ale w 
paskarstwie, 

Za raciliście poczucie ludzkości, dla matek i 
niemowląt ia-że jesteście mordercami, 

Na co czekscie ? 

By, nasze sp acowane dłonie poczuły ból a 
serca żal i aby w nas poczucie ludzkości poszło 
w zair:tę? By ula was także stać się bez | tości? 

Narzekacie na robotnika, a wiecie jakiej ka-' 
rze należy poddać za zbrodnię wobec wiasnego 
społeczeństwa ? Natychmiastosej ka;ze śmierci 
S ok:oć taniej wyn esie uśmiercenie ki ka tysięcy 
morde'ców-p skarzy, niżii niszczyć społeczeństwo 
głodem powo'nym, a państwo wtrącać W prze- 
paść, z której chyba ktoś obcy uźwigać je dla 
siebie zechce. 

B zli osnej karze podlegać też winien każdy, 
kto do życia olrzyma dostateczną ilość wszyst 
k exo — a pracy swej sę nie będzie imał. 
~ Jednolity, sprawiedliwy roz iziałl żywności — 
jednolita produstywna praca. Dia paskarza g'ób 
kó y on powoli całemu społeczeństwu buduje, 

Wskazuje się nam Niemcy, kiore sę już vd- 
budowały, ale my przykładów nie potrzebujemy, 
bo wiemy, że co zbu:zone — musimy postawić. 
Ale Niemcy swych ziomkow oużywiają jedna- 
kowo a... u nas? 

Niechaj u nas wszyscy jednakowo cierpią, 
wszyscy równie odbudowywać muszą. 

Tak dalej być nie może i konicc tej fatal- 
nej sprawie położyć musi. Rebotoik za wszelką 
cenę, by nie zginął przedwcześnie na stosie pa: 
pierowej monety, by ni stracił tego, co krwią 
i kalectwem i śmiercią okupił. 

Polska klasa pracująca patrzy cierpliwie na 
orgie, jakie wokół nej i nad jej glowami się 
dzieją, ae też przedłoży rachunek, za który 
trzeba będzie bardzo drogo zapłac é, 

Jest bardzo smutno, że na wolnego obywatela 


rożnoimienne dodatki i po za tuzin dochodzące |trzeba nap:dać, prz prowadzać rewizje i zabiee 


„ensye. 

I jakiż wynik tego dobrodziejstwa ? Dla Pań- 
stwa prawie że katastrofalny, dla rzesz robotni- 
czych zabójczy, dlą bandytów-paskarzy — cu- 
uow ny, 

Jak długo ten anormalny stan przez Rząd 


rać mu p skar-kie m liony, ale gdy na zbrod» 
nie niema innego lekarstwa. 

Trzeba silnej ręki w rządzie, ale na tych 
którzy — jak wrzód rozsie il: się na organiźmie 
państwowym, trzeba energii i stanowczości 
ab śmy nie utonęli w morzu bezrządu i w sto 


Polski będzie tolerowany i jak dlugo nuói sie zadrukhowanej bibuiy pieniężnej. 


|który wszystko daje, 


Dis. Dhe EJ 


ADA 


a na widowni bez przerwy odbywał się w różno- 


rodnych modulacyach koncert kasz'u. Lecz pra- 
wdę powiedziawszy, nie żałuję. Przyśnił mi s'ę 
stary dostojny msirz tragedyi greckisi, rozglą- 
dający się z maską klasycznej wściekłości po a- 


życie, krew i zdrowie bę- 


Władysław Laskowski. 
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kochanka, a ojciec Sałomci, odkrywa im prawdę 
1 umiera. Za sceną dzwony dzwonią, słychać 
stelskie śpiewki ludowe, na scenie matka w krań 
cowej rozpaczy — a tych dwoje si? kocha. Wre 
szc% po długich, bardzo ponurych burzach we 


pariamencie hraoszin na Ukrainie. Wizya ta na- wnętrznych, po tragicznam opi raniu się o Ścja 
wiedziła mnie powtórnie przy końcu sztuk. Uj- [ne kulisy, garcinia się pod ciężarem nj:szozę 


rzałem, zalste, potworną rzecz: Sofokles wy- 

dobył z pod faldów swej sukn! rewolwar i za 
strzelił autora „„Zatrutego zdroju”. Ocknąłem się 
— 1 doznałam uczucia ulgi nieskończonej: 
to tylko zastrzejł si: hradia Czehryńsk] i co waż- 
niejsza, sztuka była skończona. 

Ale byłbym zapomniał o podaniu treści. Zna- 
cie historyę nieszczęśliwej miłości „bez gw;azd 
ł bez słońca, gd:ia brat kocha się w siostrze? 
Znamy, znamy. Więc wam ją opowim. 

Gdzieś, kiedyś, przed wiekami członek szla- 
chetnego rodu Cz hcyńsxich uwiódł żonę brata 
i zginął za to pod ciosami najętych przez zdradzo- 
nego slepaków. Ananke chce — fata'izm losu 
bowiem wedlug staroż, tnej metody przechodzi na 
pokolenia — że historya się powtarza: pa wi- 
kach już na modernistyczny sposób uwodzi zno- 
wu w tymże rodzie brat bratu żonę, a owocem 
tego jest panienka Salomea, na którą przefaso- 
nowała się p. Hałacińska, wychowująca się pod 
okiem matki (Salmea, nie p. Hałacińska), bez 


ścja i t. p. hra £a strzela sobie w ib, w gdyby, 
zrobił na początku sztuki, niz miaibym do niego 
żalu. Ten strzał, nie tyle mocny, co głośny efekt 
końcowy, kładzie kres wszystki xnu. Cirrp'eniu 
nieszczęśnixa, cierpliwości i kasziowi pubi.zno= 
ści, mojej drzemce. Id.F:my do domu, zresztą, 
dokad kb woli, ble daleko, daleko od wsoom- 
nień tej nadz ve a smun j lecz zaws:e ca ki m 
w Siyiu „szunna U raur'* uwzymanej owryi hrabe 
skiej rodziny. -~= 

Co się tyczy struktury dramatu, to ekspozycva 
jest stanowczo za długa (1 nudna), a kulnii iacyj- 
na linia napięcia stępiona przez to, że zasadniczy 
motyw ciążącego fataizmu od początku już pre- 
destynuje rozwiązanie, a po drugis, że najwyższe 
nasilenie tragicznego konfiiktu dokonuje sję za 
sceną (uświadomi-:nie kochankom ich rodzinnego 
stosunku przez stryją Maurycego). Postacie są Sza- 
błonowe, tak jak 1 zakończeni: z efektem strza- 
łowym. Na tysiące liczy się takie kochając? i disre 
piace matki, takich stereotypowych służących doe 


świadomości swego do niej stosincu. Nie wie o |[mu, takich zamazanych, bez wyraristych kontus 
niczam również lega'ny syn hrabinv, który kocha |rów charakteru, przeciętnych bohaterów. Nicca 
się w swej siostrze, rzekomej wychowanicy jego | żywiej, z pewnym odcieniem orygmnalności — Í 
matki. Kochają się oboje, a z poriretu parzą |to dopiero w ostatnich scenach — występuje osobą 
07. fatalnego przodka. Stary siryj wagicznuga ; Salone!; niestety przed motywem, mOJĄCYM SZIUCH 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z życia partyjnego w Stanisiawewie, 


Ruch wśród organizacyi zawodowych p” kil- 
kuletniej przerwie spowodowanej wojną zaczyna 
się wzmagać, mimo że warstaty pracy jeszcze nie 
uruchomiono. Starzy t warzysze czynni od lat 
w pracy partyjnej przed wojną czyni, wszystko, 
by organizacye zniszczone wo,ną odbudow: é. 

Robotnicy wiedząc, że ich inteiesy zastąpić 
może tylko organizacya przez nich samych stwo- 
rzona licznie garną się do swych zawodówek. 

W pierwszych dniach stycznia oubyło się li 
czne zebranie delegatów związków zawodowych 
celem ukonstytuowania Rady Robot. PPS. 

Rada składa się z 43 deleg. poszczególnych 
organ:zacyi a ci wybrali z pośród siebie zarząd 
tejże Rady. Przewodniczącym wybrano tow. 
Ochmana Józefa, zastę cą Wenzla Muczysława, 


sekretarzem tow. Kocbańskiego Szczepana, ka- gospodarce naszych op.ckunów, 


syerem tow. Staszyńskiego, prócz tych zostało 
wybranych ośtniu tow. do zarządu. 


Aa l bema e o -= 


Protest miasta Stryja przeciw 
prowizeryum. ` 


„Rada przyboczna Gminy miasta Stryja ze- 
brana na os bnem posiedzeniu dnia 1. b. m. 
1920 uchwaliła jednomyślnie następujący : 

Protest. 

1) Wschodnia część Małopolski przez Austryę 
Galicyą wschodnią zwana jest od wieków ni.» 
roze walnie połączona węz ami historycznymi 
i kuliuralnymi z krajami Rzeczyposj o:itej Pol- 
skiej Na kresach tego kraju prowaczia Polska 
od najdawniejszych czasów ciężkie a zwycięskie 
koje przeciw ciągłym najazdom dzikich hord 
Wschodu, chroniąc nietylko tubyiczą lu 'ność 
przed wytępieniem, lecz także zachodnią Euro- 
pẹ i jej kulturę przed zeg!adą, W osiatnim 
czasie złożyła ludność tego krzju potężny do- 
wód swego uświadomienia narodowego i poczu- 
cia przynależności do Folski okupując swą mie- 
pudiegł ść krwią najlepszych swych synów w 
bohaterskim boju z podstępnie uknutym spi- 
skiem niemiecko-austryackiin, którego ponie 
woinem narzędziem stali się Rusini, Zwący się 
Uk:aińcami. 

2) Uchwalony przez Radę Pięciu w Paryżu 
statut, ustanawiający 25-letnie prowizoryum i 
zawierający postanowienia uwłaczejące god- 
ności kulturalnego Narodu skazuje na zagiadę 
(NTT TTE ZACZ TZT Y TAT aa e a atan Eae 


odebrać charakter banalności, autor ucicka jak 
przed śmierielnym grzechem. Całość, przeciążona 
dyalogam!, wykazuje brak technixi, co nie wpływa 
na ożywieni2 akeyi. 

Stary temai, przeprowadzony baz cienia fan- 
tazyi, pomysłowoós i świeżości na stary sposób 
— to kardynalny zarzut, to tragedya tragedył 
„Zatrutego zdroju”. 

Ciężar gry spoczywał na p. Michnowskiej i 
p. Hierowsztn, U p. Michnowskiej na ogół traine 
ujęcie i konsekwentne przeprowadzenie roli ale 
jeszcze za dużo ekspresy, zwłaszcza w modulo- 
waniu dykcyi, co wytwarza niesamowity nastrój 
melodramatu. Tem samem znowu co do gestów 
grzeszył p. Hierowsłu: między odtwórczą sitą 
dramatycznego polożenia a pozami bohaterów o- 
perowych jest wielka różnica; w dramacie wszyst- 
ko, co trąci krzykiiwością i patosem, wywołuje 
zupełnie odinienne od tego, jakie się chee wywo- 
łać, wrażenie. Minęły czasy poz klasycznych czy 
romantycznych: prawda tak twórcza jaki t odtwór- 
cza leży poza niemi. P. Hatacińska, z początku 
trochę niewyraźna, w ciągu gry ożywiłą swą 
rolę, w akcie trzezńn zdobywając się na piękne 
i silne akcenty, szczerej, wzruszającej namiętno- 
ści. Epizodycznej (a szkoda!) roli hr. Maurycego 
p. Frączkowski dał prawdziwie tragiczną maskę, 
przez którą przeglądało ponure nieszczęście zgnę- 
bionego życiem człowieka. Podnieść równ;eż na- 
leży poprawną, niezbanalizowaną grę p. Ratschki. 

Na końcu jedno zapytanie pod adresam dyrek- 
cyl: Czy po „romantycznym“ „Rycerzu z łabę- 
dziem“ musiał ukazać się na scenie „antyczny 
pod względem treści i metod pisarskich , Za;ruty 
zdrój“? Araw Cwikowski 
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P siedzenia komitetu wykonawczego odby- 
wa'ą się co piątku w lokalu R»dy Robotniczej 
R tusz |. p. Posiedzenia prłnej Rady Robotni- 
czej odbywać sę będą pierwszej niedzieli w mie- 
siącu. a w razie potrzeby częściej. 

Nędza wśród tutejszej ludsości wzmaga się z 
dnia na dzień, drożyzna szaleje w najlepsze. d. ść 
wspomnieć, że kig, cukru na kartę kosztuje 
40 kor.. bochenek chleba 20 kor, Choroby szee 
:'zą się również w sposób zasiruszający, brak o 
pułu nie przyczynia się równ eż do zdrowotno- 
ści, v prawdzie „chłopki* od czasu do czasu 
przywożą fuikami drzewo wprost z lasu zupełe 
nie mokre, lecz każą sobie t.k płacić że Żaden 
roboinik ani urzęd:ik nie paskujący kupić go 
nie może, W następnym liście napiszę więcej o 
Miody. 
—— 


w tym kraju żywoł polski i stałby się nowem 
zarzewiem namięinych walk agitucyjnych, nie 
różniąc się ist tnie od traktatu brzeskiego, bylby 
wdzęcznem źródłem do knowań antypołskich 
ze sirony Niemiec i skoj rzonych z nimi żywio- 
łów, czyhujących na zgubę Państwa Polskiego. 

3, Ponieważ projekt tego statutu gwałci tie 
nasze dobrze nabste i uzasadnione prawa do 
wschodni j części Małopolski, narusza w sposób 
rażący Władzę zwierzchniczą Polski j Rzeczy 
pospolitej i godzi w najżywstniejsze Jej intee 
resy, z k adamy przeciw ustanowionemu Statu- 
towi stanowczy p otest, który w razie potrzeby 
cała ludność tego kraju silą pop'zeć potrafi, by 
się obron ć p zed nowym gwałtem, przed no- 
wem rozdarciem Polski na części. y 

4) Mając ni.zlomne przekonanie, że nie znaj- 
dzi się Polak, któryby imieniem Rządu Pol- 
skiego na t+k hańbiącym tr ktacie swe nazwi- 
sko um eścit, domagamy się od S jmu Polskiego, 
Rządu polsk eso i dełezatów polskich na kon- 
ferencyę pokojową, aby tego traktatu nie przy- 
jel, lecz przestrzegając j.k dotąd peineso u- 
prawnienia wszystki. h obywateli tego kraju dą- 
zyli zgodnie z powzięą uchwałą sejmową do 
wcielenia tego kraju krwią najlepszych drogo 
okupion go w jedną całuść z krajami Rzeczy- 
póspol.tej Polskiej. 

—n— 
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Święci Trzej Kró'owie, 

Złośliwą ale niestety trafnie odzwier'iedlają- 
cą obecne stosunki na Węgrzech pod „chrześi- 
jsńsko narodowemi* rządami reakcji satyrę po- 
daje „Arb. Zig“, 

Porucznik, odkomenderowany jako pan życia 
i śmierci do małego miasle zka z nudów odko: 
kował już drugą flaszkę koniaku, gdy naraz 
bastreczy:a mu sę rozrywka. Żaadarm w, ro- 
wadził trzech brodatych mężów w sukniach, 
przypom nających b błijne, z tobołkami na ple- 
vach i sal. tujsc zaraportował: X 

Melduię najposłuszni»j, że sprowadził m tych 
trzech p dejizunych ludzi, których uresztowano 
na goc.ńcu, ponieważ nie posiadali żadnych 
dokun.e tów, 

— Barizo dobrze — rzekł oficer — zarsz 
wezmę tych bultajow na spytki, 

Żendarm wysz dl, a ofi er obrzuciwszy przy 
prowadzonych dobrodusznym zrazu wzrokiem, 
odezwa! się: 

— Oczywiście żyd:i, wszyscy trzej? 

Tak, panie — odezwał się jeden z trzech 
J k się nazywasz? — pyta oficer, 

Me chior — brzmiała odpowiedź. 

A ty? 

— Kasper, 

Trzeci niepytany dorzucił: 

— Moe imię jest Bal azar. 

Oficer rozśmiał się szyde:czo. 

— Bardzo mi przyjemnie. Może chcerie *mó- 
wić we mnie, że main przed sobą Trzech Świę 
tych Królów ? 

— W rzeczywistości tak jest 
Kasper. 


— 
a 
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n 


odrzekł 


Oficer rozśmiał się znowu. 

— Jesteście naprawdę dyabelnie szczwanymi 
bultajami, skoro chcecie teraz, kieuy Węgry 
sały się chrześcijańskie, grać przedemną rolę 
Trzech Krolów. Co myślicie przez to uzyskać ł 

— Nic — odparł Kasper — bylismy tylko 
na drodze do Betlejem, gdy wtem nagle spadła 
gęsta mzła 1 zasioniła nam gwiaz lę. która nam 
drogę wskazywała. Tak zabłądziiiśmy w tej 
okolicy, 

— Dobra wymówka i nawet nie zunełnie 
skłamana. Wasza gwiazda. która nazywała s'g 
Bela Khun, znikła rzeczywiście z politycznego 
fi m: mentu. 

— Nie rozumiemy cię, panie — rzekł Mel- 
chior. 

— Co? ośmielasz się mówić do mnie przez 
aty“. To jest do rawdy bezczelność. Ale kij na- 
szego dozorcy więzienia nauczy cię lepszych mae 
nier, Co macie w tych tovołach ? 

— Złoto, kadzidło i mirrę — odpowiedział 
Baltazar. 

— Bardzo dobrze! Złoto pochodzi pewnie 
z Rossii nam się przyda. Kadzidiem zaś i mirrą 
wykadzimy komunistów. Czy nie macie jakich 
Listów albo innych papierów? 

— Mamy tylko odpis 10 przykazań, 

— Te wam pozostawę Duadzieścia pięć na 
tvlną część ciała działa skuteczniej niż 10 przye 
kazań. 

— Panie — odezwał się zatroskany Melchior 
— pozwól nam ść w drogę, gdyż inaczej spóźnie 
my się co Betlejem. 

— A co właściwie chcecie robić w rzekomem 
Betlejem ? 

— Chcemy odszukać nowonarodzonego króla 
żydów, by mu hołd z ożyć. 

— Jesteście niepraktycznymi lu 'źmi, skoro 
chcecie dla takiej błahostki odbywać tak uc:ąż- 
liwą drogę. Ale ja wam sprawę ułatwię. Pozo- 
stanice tu na koszt państwa pod treskliwą 
strażą i będziecie czekali na sposobność złożenia 
żarliwego hoidu nov oup eczonemu królowi. 

Na tem stanęło i Święci Trzej Kiólowie ocze- 
kują w areszcie na zapowieldzianą sposobność. 
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Ogłoszenie 
Magis'rat miasta Lwowa zawiadamia niniej. 
szem wszystkich 
P. T. rzemieślników, masarzy, handla. 
rzy bydłem, nierogacizną i mięsem, 
że od daia dzisiejszego 


sprzedaż bydła i nieregacizny 


tak żywego towaru jak i w stanie bitym, może 
odbywać się jedynie 
za pośrednietwem lwow. Rasy fargowej 
w rzeźni miejskiej, która jest cdiąd wyiącznem 
m ejcem płatn czem dla wszystkich spizedaży 
zawartych na targu. 

Wobec tego wszystkie transporty bydła i mię- 
sa sprowad/one do m asta na sprzedaż, muszą 
być sprzedane prze. lwowską kasę targową z 
wyjątk em transportów, przeznaczonych dla 
przemysłowców dla ich własnych przedsię- 
biorstw do przeróbki lub wyrębu 

Sp:zedaż tak żywego towaru jak bitego poza 
kasą 1argową jest bezwarunkowo wzbroniona, 
Niestosujący się do powyższego ogłoszenia będą 
karani w myśl obowiązujących przepisów grzyw- 
ną lub aresziem ew. utratą uprawnienia prze- 
mysłowego a towar ich ulegnie konfiskacie, 
nadto wzbroni się im wstępu do rzeźni miej- 
skiej. ” 3 

Zarazem zawiadamia się P. T. Rzeźników, 
że legitymacye na wyjazd po zakupno towarów 
wydawać będzie nadal jak dotychczas Departae 
ment XVII Magistratu Il. p, Ratusz. Certytikaty 
zaś niezbędne na przywóz koleją wystawi na» 
stępnie Dyrekcya R/*żni miejskiej z cznaczeniem 
na certyfikacie ilości sprowadzić się mającego 
do Lwowa towaru, j:koleż miejs'e (powiatu), 
skad towar ma być sprowadzony. Z powyższym 
certyfikatem należy wkońcu zwrócić się po 
sezwolen'e na wazon do Wydziału spraw apros 
wizaryjnyca dla Małopolski we Lwowie pl. 
Smolki 1. 5. 
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Józef Neumann w. r. 


„Oryenteeya na Wisłę" 

Pod takim tytuł.m ukazał się artykuł w 
gazecie „O ieskija Nowosti', Autor wsk zu e, że 
jedyna siła, która mogłaby przyjść z pomocą 
Denikinowi to armia polska i pisze: 

Pozyskać pomoe po'ską kosztem ustępstw 
terytoryalnych, złożyć ofia ę z części, rbv ocalić 
całość — oto ciężkie zagadnienie, na które vín- 
na odpowiedz «ć obecna Rosya, 

Zdaje się że „„Odesskija Nowosti* pospieszy- 
ły się ze swoją „oryentacyą na Wisłę*, giyź 
Polska nie zumicrza zawierać paktów z gen. 
Den kinem. 
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Popi-rajcie Polską Poż. Państw ! 


|v| oGŁOSZENIA. |» | 


starsza gey" as uzdolnione de 

Wd: Wa, choia ciężko, Panny Szycia | oszukuje 
ozostaje w skrajnej nędzyjPracown a Sukien damshici 

Pez ub ana Łaskawe datk |rlantinga Pier Murarska . 3 


dla miej oraz części . brania, 871 — 
proszę składać pod „NĘ- = 
dzarka* w Adn sdi stroi c. el fortepianów 


organmistrz 
Markiewicz, Szeptyckich Ę 
przyjmuje reparacve 856 - 
Merti ows 4 ma- 
Kasę, łą spr e am za 4.0vl' 


Kor. Wiadomość: u. Sodo 
l 4,1 p. na prawo. 


Lwów ul. Syksiuska h 


Suoni da Pelly 


Przez czas posezo cwy wy 
knuje suknie, kostyum 
płaszcze, Oraz przerania po|WA 

stolarskich 


nader ks th cenach kra 
ec damski 
zo Czelad: i przy mie M 
Szki: lski Ewan, ul. Ossol ń- 


JOZEF FLICK 
sk ch 10. 8,2—11. 


Blacna”ska 20 Il p 
Buchaltera zdolnego 


Diere į SIE eeey enezen 


|słowy. Żajęce w godz nac 
Wieczor: ych. Wiadomo:ć v 
w stanie surowym 
wagrnowo za:upuję. 


:dministracyi, 
Oferty skł+dać do W » ŻON 
BIURA OGŁOSZEŃ | 


dla konsumówi <ooperatyw 
SOKOŁOWSKIEGO 


hustk, wełniane i bawełnta: 
LWÓW 


ne ' fó na białe i kolorowe. 
Jagie:lońska 7 
RRE w 


pończo.hy i skarpetki pece 
na h hurtownych polec 
LUD VIK ZWOL NSKI i Ska 
Kraków, batorego 6. 
22-10 
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sk ery, pokosty 


"rzewii damskie F2"BY> oiejemiszynow: 

aselira na wagę, lub w pu 

całkiem nowe za 300 koronjy,łka.h, smary do wozów. 

do sprzedania. Wiad MOŚĆ|p stu do po. tóg S$7Cc7 e, 
w Admi istracyi. ni roleca T. MĘŻY 

' ków pl, S/czepańsni r 


BIENCEGAE:. (róg św Tomasza) 16:9-8 
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CHORO BY leczy spac: alim'a r 


FRISCH, ulica Wałowa 1 1 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa varsanu ki 
Dn 


poluuriem, -26 
kauczukowe | metalowe wy 


PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenac? 
Wykaoteaka 2, 10 Maks Giaserman 


Gyzratumzizm 1. 18 


weneryczne, skórne, zastarzał» — 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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musi prmyBzaaO, Me 
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ETIRGERA BALSAW NA OJUSKI 


pP EE kk rnea Ra g zę” 
R RZ Cona flaszki z pędzelkiem or, 
KÆ J9 O L R L Tra Kż Skład i wyrób: 

I5k| są najlepsze. |Ý t VT W EMRE LWON, PLAC GOŁOCAOASNO 
|E kentan ka eS | 


KOLORISTOM 


sprzedsje ziemie | klasy położone w b. 
Gaicyi $ odkowej 3 km od miasta po- 
kole owej, w po- 


DAUN, Ki STAMPijĘ kowej 3 
amuna WYRÓB PICEO wiatowego i stacyi 


bliżu kościoła i szkoły w cenie 4 000 do 
1613—3 


u] LPRIEDMANA 


= wdro 


zl, SL SYKSTUSKA „dB 


8000 koron za morg. 


kątowo upowajnione Garo parceiacying 


w Frzkowie, ul G odzka 26. 


Ogloszenie licyżacyl. 

Dnia 26. stycznia 1920 r. (poniedzia- 
łek) odbędzie się w miejskim Urzędzie 
'argowym (ratusz p rter) o godzinie 10-tej 
Aa r licytacyjna sprzedaż 


& pat fera andlinowych, 


Tokarze, Ślusarze, clekhtro= 
technicy, cieśie i stróże nocni 
znajdą natychmiastowe zaęcie w warsztatach 
samochodowych Lwow, Na bionie J, na dobrych 
870—3 


p L aea 


warunkach, 


4 
Sprzedaż nastąpi za bezzwłocznem zło-|$ Zakład dentystyczno-techniczny 3 
żeniem gotówki do rąk urzędnika prze-|3 H 
vrowadzającego licytacyę, a farby nabytc| 3 Lygmunta Pekelmanna = 
mają być zabrane kosztem nabywcy. a | >| 
sez" 3 wykonuje wszelkie roboty wearug 8 
CENT YSTA 8 najnowszych systemów : 
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Dr. Jzkéb Owiński 
orzcowmia dentyst.-techniczua, Halicza z 
STRMIPILIE  konuje 50 najtańszych cenac 
-ytownik l. Go!dgeier, UL. SYKSTUSK: 


aF I. 17 fm 
walowań. 


GODŁA PANSTWOWE roe 


iane wykonuje po najtańszych cenach 


sytownik I. Goldgeier, UL, SYKSTUSK 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
l n e e r zassonozsos d 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA! Dwa pa'ta męskie 
(prawie nowe), kiika par spodni, buciki męskie Nr. 41, 
łóżko blaszane i drewniane, biurko 


42, gramofon, 


damskie i inne różne przedmioty. — Sklep komisowy, 
Sobieskiego 15. 


TABLICE NAGROBROWE Ñ 30 

MOROGRACY SRESRAE ilis 

TRELICZRI MOZBIĘZAZ R 13 
STAMPILIE RAUCZUROWZ 


kżyly eiew kliniki wiedeńukiej 
Or. MICHAL SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykst ska 17. 


uporczyce odciski | zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


e WYW m SOSEO > oran AETA LO W EV z 
Prawdziwą giiceryęe do rą: WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA 
- ZAKŁAD WEISS firm 

poloos najtaniej 1636—10 RYTOWNICZY D. PIECZĘTJ: 


Ludwik Eioszowski 
Główny skład iarb I materyałów 


twów Akin r 13 1. PIĘTRO. 


yY- t.: 


wyśwłetia od 10 go b m. senzacvjny 
dramat w 5 c'u częściach ze słynną 


MINL A = RRTOREMI 


Diro ad na scenę o 
riezwyk e tresurze zwierzę. 
ta. — 'ranguton Jack w swej 
(ki głów nej ikoń „Zebro“ w 


Lvu ów, ul, Akademicka l. 3. 
roli sz.iega, porwie swą grą 
e A buj widza, wzbudzając 


di mi l piana a ani 


—-—- Ory gui a E w SZTUCE DE e siecia irag  sytuacyi, 


COLOSSEUM ; 


codziennie o WAS 7 30. FA 2 Rosello senzacja ekwilibrvst. Mr. © Mad. Lee Moze w powietrzu. 
i Pirnikofska balet. Hela Malinowska pieśniarka. H.ro i Leander operetka. Frans Eders cud sily ludzkiej 12 atrakc. 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz, 4-ej i 7:30. — Bilety wcześniej do oe a w składzie payieru $. Gabryela, ul. Legionów 3. 25—4 


Pirnikoft 
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DRUKI SĄDOW 


Drukarnia ign, Jacgera 
= We Lwowio, ul Syikstus:ciè R.Y, 


SZ talo, Prvkiem A. Tołerira wa Ls*revie, Sykstuska 1% 


